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SREB RNY J UB ir ~EUSZ PAH.AFII MATKI BOI:fć:J POCI I ~ SZfć:NIA. 

CZĘść PIERWSZA 

I. 

Słowo Wstępne. 

=~==śRóD zmien ny ch k o le i tego 
życia, w obec powodzenia i 
nieszczęścia, s mutku i wese la , 
radości i cierpienia, nas kato­
lików wierzących pociesza , 

wz mac nia ta pewność, że j e. teśmy na 
drodze , która prowadzi do wiecznego i 
prawdziwego szczęśc i a. 

Myś l , że przynajmniej pod kon iec na­
szej pielgrzymki z iem s ki ej , po tym okres ie 
smutku , c ie rpi e t1 i wszelkiego rod zaju u­
trapiet1, czeka nas wieczna nagroda, odpo­
czyn ek wieczny, jest d la nas ź r ód ł e m ni e­
wymownej pociechy, ź r ód ł em wesela i 
s iły w walce z p r zeciw n ościam i. 

Szatan, zac i ęty nasz ni ep rzyjac ie l, pra­
cuj e il e m oże, aby nas wierzących dopro­
wadzić do zwą tpi e nia i pozbawić pokoju 
se rca . Trapi nas pokusami przeciwko 
wierze świętej . P r zyc h odzą w tedy na 
nas chw il e ciężkie. Gdzie s i ę obrócimy, 
smutno , duszno, tęskno. Roją s i ę po 
g ł owie takie my ś li: "czy też w zystk o, 
czego w iara św. mni e u czy jest prawda? 
Czy mogę spok oj ni e na ni ej się oprzeć? 

Czy też n ap r awdę, rio tem życi u cierpiet'1 
i bole~ci, czeka mnie inn e życ i e, wiecz­
ność , odpoczyn ek wieczny, niebo?" ... 

Co w takich razach począć? 

l) Nasamprzód oprzeć się mę ż nie po­
ku ·ie, i odmówić ;1kt w iary, n.p.: " \ 7Vie­
r zę , że jest Bóg, Stwó rca nieba i ziem i. 
vVie r zę, że wszyst ko, co On mi ob j aw ił 

i przez Kośc i ół do wie rze nia podaje, jest 
prawdą niezachwianą, niezbitą i św i ę tą . 

Vv tej wierze c h cę żyć i umi erać." 

2) Zastanow i ć s i ę nad tem , dla czego ta 
w ia ra cło której należysz i którą wyzna­
jesz jest j edyną prawdziwą. 

Do tej wiary św . kato licki ej , nal eżą nie 
tylko lud zie prości, ni ewyk. ztałce ni , ale 
także i lud z ie św i at li , głęboko uczen i. To 
też gdyby w iara nasza św i ę ta katolicka 
zaw i erała w sob ie jakikolwiek. choćby je­
den fałsz oczywisty, z pewnością c i mąd­
rzy i uczeni dawno byl iby go wykry li i 
porzucili tak<;!- w iar ę. - Tymczasem , od 
blizko dwu tysięcy lat, takiego fałszu , nie 
wykrył nikt; przeciwnie. wszystki e u s ił o­

wan ia uczonych pogłębiły tylko prawdzi­
wość wiary św . i ka żde j j ej prawdy z o­
sobna. 
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źród ł o W<!tp liw ości co do prawd wiary 
święte j , tkwi nie w rozumie, ale we woli . 
N ied owiarek nie dla tego nie wierzy, że 
ni e ma dowodów, wystarczających d o w y ­
kazania prawdziwości wiary św . , ale dla 
tego, że ni e chce podelać wie rze swego 
rozum u, nie chce dać się p r zekonać. 

N ie można przekonać o prawdziwości 
wiary k ogoś, co nie chce być przeko na­
nym. 

fi) Na ca ł y m św i ec i e jest l IJOO mili on Ó11· 
mi eszkat1ców. - Z tych, ;lOO mili onC>1v 
jes t kato lików, wszyscy wyznaj<! to ·amo, 
wszyscy zh!czen i w jed no duchowe spo­
łec ze t 1s tw o, pod jecln'! d u chową. w ład z;!, 

a reszta lud z k ośc i , rozbita na r óżne w y ­
znania i religie.- Są między nimi bah1·o­
chwal cy, mah om etani e, żydz i, setk i sekt 
c hr ześc ijat1 s ki c h i ga rstka ludzi bez re­
li g ii , bez Boga. Protestanci, którzy l iczą 

180 mili onów. r ozpa daj ~ ! s i ę na 700 sekt. 
- Podobnież Mahometanie r ozdzie laj ą się 

na li cz ne sekty. 
vVszystkie te re li g ie i wyznania ni e s ta­

nowi<! ·w r zeczyw i stości religijnych po­
ł eczet'Jstw, bo żadna z nich nie ma nauki 
jednej, an i też j ednej władzy, ale twa rz<! 
sekty samodzieln e, z zarząde m niezależ­

ny m.- Dla tego jako organ izm religijny. 
ni e ma kato licyzm sobie równego. ani co 
d o siły wewnę tr znej, ani w przybliżeniu 

co cło li czby wyznawców. 
Katolicyzm jeden jest religią. świata 

ca ł ego. 

+) Religia nasza. w iara na. za od Boga 
pochodzi, dla tego m oże cz ł ow i e k owi zro­
bić ty lko dobrze , na cie le i duszy, w życi u 
teraźniejszem i przyszłem. a szkodzić mu 
nie może . \tVszystk ie inne relig ie, mniej 
lub więcej fa ł szywe, są lud zki m wyna laz­
kiem i cz ł ow i e k ow i sz k odzą . N ig d zie nie 
m a tak s ilnych i wzniosłych po lJttcl ek cło 

czyn ienia cłobrze a unikania z ł ego. jak w 
wierze katolickiej. 

Przykład Ch rystusa i Jego na uka, jaką 
nam pr ze ka za ł , wywierają na nas wpływ 
u sz l ac h et niaj ący, uświecający. O n po­
c ią ga nas ku Sobi e i za Sobą.. 

VI/ naszej wierze św i ęte j mam y Naj­
św i ętszą Of i a r ę Mszy św i ętej. Sakramen­
ta Ś•.vięte, Cześć Matki Boże j. Cześć świę­

tych Pańskich, Komunię św i ętą.. - Pro­
testanci uwa ża ją. to wszystko za niepo­
trzebne dodatki, dla tego trzymają się 

zasady: "grzesz, grzesz mocn o, a le w ie rz 
jeszcze m ocni ej." By l eś wierzył, że 'hry ­
stus za c ieb ie na krzyżu um a rł. możesz 

r ob i ć co ci s ię tylko podoba. Wiara zaś 
nasza św ięta uczy: ni e wystarcza wierzyć. 
trzeba żyć zgodnie z prawdami wiary 
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Śll' i ęte j. ho \\'ia ra bez dob ryc h uczy nk<.JI\' 
martll' <! j est . 

.0r ie1Jotyczne katedry. ws p a niał e kościo ­

ł y . m odlitw y w Msza le i 1\rew iarz u . r óż n e 

p<>sty i św i ęta , lo d z ido lud zki e, a le S:un 
l (uśc it'Jł jaku spo łe cz na i n s ty tucya . wy­
sze dł z r ~k J ez usa C hrystusa Sy na B oże­

gu. Każda prawda . ktc'J r;! na m l (uśc i <'J t 

d o ll' ie rze ni a podaje . to prawda ohja w iuna 
p rzez Boga, a w i ęc prawda nieomy lna . 
bez naj mni ejszej domie sz ki fa ·bz u. 

l'rotes tan ci odrzuc ili [ (ośc i M C..:h rys ltt ­
sowy, a na jego mi ejsce s two rzy li k ościo ­

ł y . 11· kt<'J rych wszys tko jes t lud zkiem i 
dla tego rnzsypa li s i ę na setk i ·ekt, dla 
tego w nau ce ich ty le błędów i fa ł sz u . ­

Pan J ez us jed en ty lko Ko śc i M u s t a n ow ił , 

jedn~! zo::; tawił n a uk ę, dla tego ten Kośció · t 

jest p rawdziwy m i od C hrys tusa poclw­
clzi. w kt,)ry m jes t jedna \\'ia ra . jedna 
of iara i jedna wspó ln a w ład za, a to w ł aś­

ni e znajel uj emy li ty lko w Kośc i e l e rzy nt ­
s ko katol ickim. 

Cies zmy s i ę zalem . że z ła s k i 1 \o że j jt:­
steśmy czło nk a mi prawd ziwego i' (ościo­

ł a . - 7.yj<!C w edle zasad Ko śc i o ł a Kato­
licki ego. m oże m y zys k ać du żo w życ iu 

teraźn i ejszem. d oczes nem. a ni c ni e s tra­
c im y w pr zyszłem . p ozagrobo wem. 

II. 

SREBRNY JUBILEUSZ PARAFII. 

D IJ \ czego obchod z im y tak ur oczyście 

reh rn y jubileusz para fii ? N a cÓż t o 
zew nęt r zne oka zywani e przyw i ~Fania d o 
Kościo ł a i w ia ry św.? .Po co ty le przepy­
ch u . tyle wydatk<'llv na dekoracyc? Czyż 

n ie b y łoby lep iej te pi eni<!dze r ozdać mi ę ­

d zy ub ogich ? a to odpow iada m : Czło­

wiek bez re lig ii , to potwór; a cz ł ow i e k 

r e lig ijn y, swy m re li gij nym uczuciom nie 
daj<!CY zew n ę tr znego wyraz u,- to znow u 
niem oż liw ość . 

Z ł ożo n y z c iał a i du szy. cz ł owie k ni e 
ży j e ty lko d u sz~t, a lbo ty lko c iał e m. a le 
jerln em i dru giem. Przywiąza ni e swoje 
wzg l ędem Boga okazuje o n przedew.' zyst­
ki em przez dobrowolne wew n ę tr z n e u zna­
n ie J ego zw i erzc hn ości i poddan ie M u 
swojej wo li , al e to wszystko pow ini en on 
tak że o ka zać zew n ę tr znie . 

K ul t zew n ęt r z n y jes t uzasadni ony w 
sa m ej naturze człowie ka . 

Mod li twa jes t to zwrócenie m yś li i se r­
ca d o l 'ana Boga. Jest o na aktem we­
wnęt t· z n y nt. /\ le kt óż ki edy. g d z ie potra-
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f iłb y m od li ć :-; i ę na se ryo . ni e podno s z~!C 

p rzy tet tt oczu SII ' )"Cłt a lbo qk do ni eba . 
a lho tych r;tk ni e s k łaclaj~!c. a lbo ni e ug i­
naj~!C kulan , lub kor ni e ni c p ncłty l aj<!C 

g ł owy . a lho w inn y s pust'J b sk upienia i 
szac unku s11·ego ni e okazuj<!C? 

Kto drug ieg(j prawd ziwi e serdecznie 
kocha, te n prag11ie mu coś dać na pami ~!l­

k ę . - I.Zt~cl z ice na św i ęta . im ie n iny. uru­
d zin y. poclark<'> w od d ziec i swych n ie po­
trzebuj <!. - a jed nak pr zy jllluj ~ je, c i esz~! 

s ir,; z ni ch . bo te podarki S<! znakiem pew­
ny m ich ku nim n til'<J~ci. -- l'an Hc)g po­
<h rkr\w naszych ni e pot rzeb uj e, ale do­
lttag a się na:-;zej mi łości. 

!\ że l'an Bóg w Maj estacie Sll'ym jest 
ni cskcn'tczony i ttti .fuść ku N iemu wz rasta 
w ni esko1' t czoność. cóż tedy dziwnego. że 
cz ło w i ek p r ze j ęty tą mił uśc i ~! · s ta ra s i(,; 
d ont y Ho że b ud ować, te domy Boż e u­
pi ę k sza prze pyc hem i bogactwe m sz tuk i. 
i polen t II'Oła w u niesieni u se rca: Tyś o 
l · lo żc ttt i d ał. b oś mni e k oc h a ł , i ja daję. bo 
Cieb ie kncłtam. Z dan'Jw Twoich . Tobie 
of iara, S t\\', ·l rco mój i Panie! 

l'aua Hoga mił ować powinn i ś m y nad e­
wszys tk o. N ad w. zyst kn inn e d oczes ne 
ce nim y soh ie złoto, sreb ro, d rogie kami e­
ni c . \ t Vięc ze z ł ota i s rebra pow i nniśmy 

uc zy ni ć naczy nia, przez naczone d o J ego 
s łu ż b y, pr zyozda bi ać j e w drog·i e kamie­
ui c . Od z ł o ta pow inny bł y ' zczeć, ze zło­
ta kapa ć nasze ołta r ze i k ościo ł y. 

N ad sukn o, płc)t n o cen im y w i ęce j d ro ­
g ie mate rye. w ni e s i ę w chwilach ut:o­
czystych s tro im y, ub ieramy na.szc tnt e~ 

sz ka ni a. W i ęc z n ich też pow tnn y hyc 
zgotowa ne ko śc i e ln e zaty, na w i ę k sze u­
r oczystośc i ozdobi one k ośc i oły. 

F lagami. festona m i. ziele ni ą. tryumfal­
nc tni łukami st ro im y nasze ult ce . ·gdy 
nictni przejeżdża m ona rcha zie m ski , pre­
zy d en t kraju. o il eż bard ziej nal eży s ię 

to, g·d v w procesy i u roczystej idz ie przez 
uli ce ti asz 13\>g i Pan . pod pos taci;! chi cha 
ukrywaj~cy Swc'lj Majestat. 

Ula tego tam . g d z ie S<! dobrzy . n·o rl iwi 
paraiianie, w idz imy ś li czne kośc i oły, bo­
g-ate i kosz towne aparaty i s pr zęty k o­
śc i c ln t:. a te zew n ę tr z n e objawy wo łaj ~ ! do 
przechod ni ów : .. patrzcie ! ja k o ni Boga 
i Pana s wego miłuj ą.'' 

Kośc i ół to pałac . przez naczony na przy­
j ęcie C hrystusa Pa na. J eże li s ię nikt ni c 
d z iwi w s pania ł ośc i i przepyc how i g ma­
c lt t> ll', w których mi esz k a j ~ m ożn i tego 
ś1-1 : ia l a , cze rnu ż l> y mi ało ra z i ć, że p rzy­
by tek łl nga ozdobi o ny jest w s paniało.'cią? 

- Materya li ~ t a . ni ed ow ia rek, ni e u znaj ;! ­
cy ani dóhr wieczn yc h. ani potrzeb duszy, 
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ty lko dob ra d< Jczes ne i po trzeb y c iala , po-
1\·ie napcwno, że K ośc i (J .J' ni e potrzc iJ IIY , 
że l >ugacl 11·o li' k ościele . to trwlln i e n i e 
gr< >s za. -- !\I e jemu co do tego, że cz ło -

1\·ick wic rz;!cy i pobożn y pragn ie pi ęk n e­

g<> k <>~cio ta i ch <; tni e ofiarę swo i ~! na cel 
ten daje ? 

Tak ic h, co w życ i u swojem setki, ha! 
n:111·et tysi:!ce przet r wo nili na hu l atykę i 
obra zę Boż~!· n1amy w szędz i e, ma1n y . c ho­
c i aż nie w ie ltl, i tuta j , a le ogó ł Kato li k<'JII' 
dha szcze r ze o sll'oj c k ośc ioł y, o c h wa l'<;; 
U oż;!· 

l:.. ich y kato li k jest zaraze m i li ch y m '!'n­
lakiem . Gdz ie ni c ma k ościo ła , ni e ma 
wladzy m ora lnej . sta ł e j i pewnej , tam ni c 
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m a 1 ucz uc ia powszech nego nar ud uweg<J . 
Bez re li g ii objawionej i i> ez w ła dzy, na ­
n'>< l jest jak i> ez serca i głowy . 

C.:h.J'upskim rozumem naszym uznać mu­
s imy, że hez pobożności . i>cz k ośc i o ł < ' Jiv, 

he z kapłan (Jw i spow iedz i. lu dzkość i s t­
ni eć ni e m oże . luh zam ie ni s i ę w tr zodę 

h y dła , co j e no j eść . pi ć. zbyt k ować . sza­
l eć umi e . 

Słuchajmy Chrystusa, s łuchajlll y Co 1\' 

pra wyc h paste rzac h ; sł u c hajm y w pros lo­
c ie du cha, z w i a r ~! szcze r;! · p o b ożnośc i ;! 

nieobludn ;!, a za wsze z po ko r '!; c iesz m y 
s i ę i ciz i ę kujm y Bogu, że nam pozwo lit 
h yć dziećm i tak k oc haj ~!ce j matki. Ku­
śc ioła św. r zy m s ko kato lickieg-o. 
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CZĘść DRUGA. 

Historya Parafii Matki Bożej 

Pocieszenia. 

I. 

• 

AWNO już nazwaliśmy s i ę 

sami i inni nazwali nas naro .. 
ciem pielgrzymim.- Smutny­
mi losami, cięż k ą walką o byt 
przynaglen i, op uszcza li Po­

lacy ziemię o jczystą, dziś, dzięki Najwyż­

szemu, ju ż wolną i ni epo~ lle gh!: ---:- Wy_­
c h odźtwo, dokonywane 111 e w 11l1lę td e_t, 
ale w imi ę pieniędzy i chl eba, zab rał o OJ­
c zy ź nie setki tysięcy s iln ych ramion, pol­
skich serc. 

Gdzież dziś potu nie 1 rze lewaj<! polscy 
.. wiarusi"? vV Stanach Zjednoczonych , 
li cząc najsłabiej, pracuje 3 mili ony,.< ~ z 
tych bieduje przynajmniej jeden mtlt on 
Polaków. 
C i ężką praC<! r<!k, s umienn ością i _o­

szczę dn oś ci'! do sz ł o kilka tysięcy d? ]Cl­

kieo·o takiego m i en i a, a le reszta to bteda­
cy,\v pocie czoła pracujący na kawałek 
chleba. 

Robotnik volski, vV domu nieraz leniwy, 
za gra nicą , pod odpowiednim rygorem 
dokazuje cudów pracowitości i wytrwa­
ł ośc i. Cen i<! go też sobie zarządcy fabryk 
i kopalni , i ni e szczędzą s tarat't, aby do­
s tać jak najwięk sze ! ilość s iln ych, mało­
płatnyc h , a wybornie s i ę opłaca ją cych 

polskich r ąk. 

Ci, co się dorobili jakiego takiego r~1a­

jatku, powiadają, że im tu dobrze, że JU Ż 

chyba do kraju ni e wrócą, ale biedniejsi 
powiadają , że im tę s kn o do ojczystej zie­
mi , że wrócą do Polski, z której ich nikt 
już i ża dna potrzeba, żadna bieda nie wy­
pędzi. 

D o miasteczka Mount Carmel, w Sta­
nie Pennsylwania, przybyli pierwsi węd­
rowcy polscy około roku 1870 . - Nie by­
ł o tu p odówczas ani k ośc i oła polskiego a­
ni kapłana , więc Polacy z pocz<!tku cho­
dzi li do ajryskiego kościoła. 
Prędko jednak. c h oc ia ż jeszcze nie bar­

dzo li czni , u cz uli tęsknotę za własnym 
kościołem, w którymby mogli s łu c hać ka­
zat1 polskich i polską pieśnią , rzewną kan­
tyczką Boga chwalić. 

Wiedzieli oni dobrze , że wychodźca 

polski. który nie dba o swo j ą narodowość, 

o j ęzyk ojczysty, z czasem s traci wiarę, 
zos tan i e bezwyznaniowcem l u h berety-
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ki em , dla tego. aby nie z atracić ·karbu ka­
tolickiej wiary , wys taral i s i ę o po lski ego 
kapłana , o polski kości ó łek, pod \\·ez\\·a­
niem św. J ózefa. - Do roku t X!l(i. \\·szys­
cy Polacy za mi eszka li w Mt Ca rn:el i ko­
licy, nale że li do parafii św . Józe ta. 

Cdy nowe. do. yć li czne sze regi emi­
g rantów p oczę ły s i ę w lV[t. Car m ~ l grum<:t­
dzić. Kościół św . J ózefa. ni ew telkt . nt e 
m óg ł pomieścić wszystkich, któ rzy tłum­
nie c i snę li s i ę na nab oże t1stwa , dla tego 
p o m yś lan o o założen iu drugiej parafii. o 
wybudowaniu drugi ego pol ·kiego k uścin­
ła. - Po ls ki lud ek, choć . b ied ny, bo z r ęcz ­

nej pracy w kopa lniach żyjący, hojnie po­
czął składać ofiary. zakupiono loty za 
lt;6 ,fi OO.ilO na rogu vVest Ave., i Pop lar u­
li cy. - Na lotach tych stał dre\\·nian y 
dom, któ ry do dziś jeszcze s łuży za ple­
bani~. 

Na ł ożo n o podatek. 20 dolarów ud g-łll­

wy. Groszem ty m uzbieranym. \\·yb ud o­
wan o d w u piętrowy budynek d re\\·n ian y, 
fill s tóp długi i :lO sze roki , który do roku 
lD06 sł u ży ł za k ośc i ó ł i sz k o ł ę. K()szta 
budowy wynosiły )f;:uoo.oo. - \\. roku 
l !JOl. parafia kupiła dom d la S iós tr N au­
czycie lek . który to dom z przer ób k ą k o­
s ztował lfil,ROO .OO. 

Pierwszy m proboszczem para fii l\(atki 
B oże j Pocieszenia, b y ł zacny i go rliwy 
ks. Benedykt Tomiak. który całem ~ercem 

p oś więcił s ię dobm clqsz swoich parafian 
przez -1: la ta , t. j. od roku l SDG-1900. 
Następcą byt przez parę za lecl\\·ie mie­

s i ęcy, ks. Jan Graca, po któ rym ob j~ł pa­
rafię ks . Mieczysław Kopytkiewicz. kt()­
ry po 9 miesi<!cach pracy pastersk iej wy­
j ec hał , a na miej sce jego prz yby ł ks. i\'Ia­
rek Ja n uszkiewicz. 

W s kutek pewnych drobnych ni epo ro­
zumi et1, kapłan ten opuśc i ł parafi ę po .j 

miesiącach poby tu , a na miej sce jegu przy­
był młody , pełen kapł'at'tskiej gorliW(JŚci 

ks. Maryan Orzechowski, lecz i ten tylko 
przez 8 miesięcy sp r aw o wał ur ząd probo­
szcza w parafii Matki Boże j Poc ieszen ia. 

Przez kilka miesięcy , os i eroco n ~ para­
fi <! o piekował się proboszcz ajryski ej pa­
rafii. ks . A . Meuvese. 

Jak ju ż powied z iał e m czasu S\\'ego w 
kronice parafialnej z roku lDl il. en było 
właściw i e przyczyną tych c i <};głych zmian 
księży. t ru dno powiedzieć, a le \\·i doc zni e 
musiała być jak aś przyczyna, a tą z pew­
nością był niespokojny duch kilku w i­
chrzycieli, któ rym i sa m aniół z ni e ha by 
nie dogodził. 

Drug<! przyczyną , dla czego k s ię ża po 
kilka ty lko mi e i ęcy gośc ili w parafii. był 
brak of i a rn ośc i , ho jak św i adczy k s i < !Żka 
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pa rafia ln a fin an sowa. docho_dy ni e _wy ­
s tarc za ł y an i na pensye. an 1 na b1e zą ce 

wydatki k ościo ła , a prz ec i eż z pr óż n ego 1 
Sal omon nie na leje. 

Ale d o syć tego biadania i narzekaó; na 
nic zda s ię szukani e roz maity ch przyczy n 
z ł ego, " bo co b y ł o a ni e jest, ni e pisze s i ę 
w rejes tr. " Dz i ś, d z i ęk i Bogu, z upełn1 e 

inaczej, w i ęc d z i ę kujm y B ogu za prze­
sz ł ość, p racujm y w t e r aź ni e j szośc i , 

módlm y s i ę o p1· zysz ł ość. 

'vV li s topadzi e roku 1 !)():! , p r zy b y ł do 
parafii Matki D oże j P oc ieszenia ks. v V ła­

d ys ła w A lachniewicz ze Zgromadzenia 
D ucha św i ętego. 

Gorliwy, p o b oż n y. a co n ajważn i e j sza, 

p os i ada j ący prawd ziwie ojcowski e se rce, 
od razu z j e dnał sobi e wszy s tkich parafian , 
i z~ p o m ocą B oż ą, u s un ą ł elucha ni ~zgod_y? 
ktory przez ty le la t w 1 c hr zy ł bł og 1 pokoj 
i p o r zą d e k , kru sząc ' w i ę t e ogni w a m ił oś c i 

Boga i b li ź ni ego. 

\IV p o ił on w ludek t ę zasa d ę : "Kto ni e 
kocha, kto b li ź ni e mu ni e chce b yć bratem , 
ten żyć nie wa rt, nad tym zagrzmi boski 
są d, a więc kochajcie Boga i bli ź ni ego . " 

Dz i ś jeszcze o p ow i a daj ą, z j aką r adoś ­

cią serca przy j ę li parafian ie ks. Alachnie­
wicza, a praca jego, go r ącą m ił ośc i ą Boga 
i b li ź nie go oży wi o na, mu s iała b yć 

w d z i ęcz n ą i u ży t ecz n ą i w owoce b og atą . 

Parafia Matki Boże j Pocieszenia li czy­
la pod ówczas o koł o 300 rodzin i 200 sa­
motny ch. - vV kas ie b y ł y pustki, dług 
d osyć wie lki c ią ży ł na p os i ad ł ośc i pa ra­
fia ln ej , a tu na gwa łt trzeba był o wie lki ego 
k ośc i o ł a i od pow ied ni ej szkoty . Jak zwy­
kle , lud nasz poczciwy i dobry, nie dłu go 

s ię og l ąda i rad zi, dla tego wszyscy z za­
pał e m kr zy kn ę l i: O jcze ! budujmy wielk i 
p i ękny k ośc i ó ł! - vVybudować ni e trud­
no. bo c h ę tni e firm y finan sowe i bank i 
p ożycz aj ą paraf ii , w i edząc dob rze o tem , 
że im ka ż d y g rosz z p rocentem zwrócony 
będ z i e, a le na kog óż to spadni e ten ciężar 
pracy zbierani a p i e ni ędzy na s p ł ace ni e 
długu, j eże li ni e na księdza. 

K iedy plany go towe, k opią pod funda­
ment, zwożą kam ieni e, ceg ł y, że l azo, jest 
jeszcze j a ki ś zapa ł , ten i ów sypnie znacz­
ni ejszą s umk ę, a le sko ro k ośc i ó ł wykol1-
czony, p ośw i ęco n y, zapa ł t en s tygni e, o­
fiary s k ą pi e j napł ywa j ą . a lud ek bez na j­
mni ejszego kł o p o tu p ow iada: Mamy te­
raz pię kn y k ośc i ó ł, my . tarzy ju żeś m y 

d osyć n ap ł ac ili , ni ech teraz pł acą dz ieci i 
wnuki nasze , a z r esz tą, dłu g ni e za j ąc , ni e 
uc ieknie. - Masz teraz O jczu lku s ł oni a 
na karku, i daj sobie rad ę jak m oż esz, b oć 

p r zec i eż t yś gospodarzem . twój to kł o p o t 

s k ą d wz i ąć i dług s płacać. 
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[ cóż J ego m ość ma z r o bić ? W o ła. up o­
min a, s trofuje, wie le to nie pomaga , ka żdy 

ś więty m a swoje wyk r ęty, raz s trejk, 
drug i raz w oda " majn y '' za leje, t znów 
d r ożyz n a aż s trach. a zarobek ni e t ęg i , 

więc ty k s i ęż ulku weźmij kij w r ę k ę . i i d ź 

po domach żeb ra ć, z bi e ra ć, pro i ć, a m oże 

ten i ów, lit ośc i ~ ! z dj ę t y, że t eż O jciec D u­
chowny ja k komornik są d owy tak , .ł az i " i 
poda tki śc ią ga, da z ła s ki $~.00 lub !j;.).OO. 
Ze br a ł o s i ę kilka lub kilk a na śc i e se t. ta 

i ow a p o b oż na babka dzi wi s i ę orrromni e, 
ja k J ego m o ść m óg ł ud ź w i gać ty le p i e nię­

dzy z kolekty po domach , ten i ów z ł oś li­

wy d< da , że te ż to ci k s i ęża nigd y ni ena­
syceni, w iecz ni e wo ł a j '! o p i e ni ądze. in ni 
d o dad z ą . że pr zec i eż za te pieniąd ze ju ż b y 

m óg ł b yć k ośc i ó ł ze z ł o ta , nie tylko z ka­
mi eni a , a tu dług *80,000.00 - s traszni e 
przyciska i procen t od po życz ki p o c hł a n ia 

ni e j ed n ę a le ze dwie i tr zy dziad owski e 
kolekty. - O j. t eraz kł opot ! 

W ni ek tó rych mi ejscach, aby j ak oś dać 

sob ie r adę, ur ządza s i ę p ik-niki , bal e·.- taó­
ce, ( rzecz ws tr ę tna , niegodna katoli ków) 
i w ten sposób po źó ł w i e mu upycha s i ę 
dłu g k ośc i e l n y, a le gdzie kapłan ieb ie 
szanuj <,!cy, gardz i taki m sposobem . żą da , 

a by parafian ie, ja ko ludzie m oc nej żywe j 

w ia ry, s płaca li dłu g d z i esięc inami p racy 
r ą k s woich, tam d opiero bi eda i kł opo t 

p rzez dłu g i e , d łu g i e lata. 
K s. A lachniewicz , kapłan mł o d y, ener­

g iczny . li cząc na d o brą wo l ę i hojm! o­
f iarn oś ć naszych kocha nych " Majnerów," 
m yś l ał , że tak ni e b ę d zie w Mt. Ca rm el, 
d la ten·o o dp ę d z ił od s iebi e powyże j 

wzmiankowa ne czarn e m yś li , i w roku 
lfl05 za brał s i ę do b udowy wspa ni ałeg o 

k ośc i o ła , który wykol'1c zony k osztowa ł ni 
mni ej ni więce j jak *RO .OO O.OO. 

Dnia 15go września roku 190fi o db y ł o 

s i ę uroczys te p ośw i ęce ni e kami eni a wę ­

g ieln ego. Aktu p oś więcen i a d o k o nał 

Najprzew. ks . P r ałat K och z sąs i ed ni ego 

mias teczka Sham okin , a w ur ocz\·:-- t ośc i 

tej wz i ę ł o ud z iał :lt) towarzys tw z ·mias ta 
i okoli cy, 15tu k a pł a n ó w i t ys i ące ludu . 
- B ud owa p os t ępowa ł a szybko . i już w 
dniu :lOgo Maja roku HlO(i o db y ł o s i ę po­
św i ęce ni e nowego k ośc i o ł a. 

By ł a t o wspa ni a ł a ur oczys t ość. L udu 
ze brał o s i ę ty le, że obcona rodo11·cy nie 
m ogli z r oz umieć , s kąd s i ę ci wszyscy Po­
lacy bi01·<! - - T owarzys twa i B ract\\'a , w 
unifo rmach , odzna kach, z chor<,!gw iami , 
muz y k ą , se tki dz iatek szkoln ych, wszys t­
ko to pr zyczy niał o s i ę do pod ni esienia u­
r o czystośc i . - P olacy w M t. Ca rm e l u­
d owodnili mias tu , jak dr ogą im jes t w ia ra 
ojców, i jak bard zo rozchod zi im s i ę o 



SR I ~ tl l ~NY JUI:l ii.I ~US/. l ' .r \1 ~ . \F ll 1VL TLO BOI: i ~ J I 'OCIYSZ~ N f l \. 

chwalę Boż ~ ! i dob ro d usz ic h n ieś mi e r te l ­

nyc h. 
Akt u poświęce ni a kościuła d oko n ał 

Naj przew . ks . Bi skup S ha na ha n. a. s um ę 

ce l ei> r oll'ał dziś ju ż Ś . p. ks . l'row1 n cya ł 

Z ielenktch C.S.Sp., kazanie s tosowne do 
o k o l icznośc i wygłos ił ks. Ceza ry T oma­
szewsk i C. S. S p., z L'ittsiJ u rga. ['a. -
\ N iec zo rem o d były się uroczy ste ni e­
szpo ry i kazani e wygłosi ł ks. Zygmun t 
L\.ydlewski C.S. Sp., proboszcz pa raf ii św . 

j(>zefa z iV[t. Ca rme l. l 'a. 
Kośc i M Matki Boże j J>oc ieszeni a, zb u­

dowan y z g ran itowego kamieni a, jest UiU 
s tL>p dł u g i , a (i7 st('>p szerok i. JJoza ka­
ted ra w Har ri sburg u, jest to bez w~!t pl e­

nia ]eden z n a j w i ę k szyc h i najpięk ni ej­
szych kośc i o ł ów w dyecezy i. 

H . 

W l źOKU lDOR , po 5 la tach u c i <!ż li we j . 

gorl iwej p racy du zpastersk iej. ks. 
Alachn iew icz zosta ł powo ł any p rzez swo­
ich pr zełożonyc h na inn e po le p racy . i t o 
a ż do da lek iej Af ryki. Dz i ś ks . /\l achnle­
w icz ju ż jest z powrotem w Ameryce i o­
becn ie p roboszcze m pa raf ii N iepoka la ne­
o·o Serca lVIa rv i n a j wię k sze j paraf ii po l-
~ ki ej w P ittsb i11·gu, Pa. . 

Na mi ejsce ks. A lachni ew icza, w ł a d za 

d uchow na przez n aczyła ks. Mic h a ł a Ret­
ke C.S . Sp., któ ry by ł proboszczem para­
fii 1\htki Bożej Pocieszen ia od roku 1 no~ 
do l go li pca 1015, a więc )) rzez 7 la t . . -
Co tu zdz i ałał w tych 7mtu latach . z Ja­
k iem pośw i ęce ni e m p r acowa ł dla dobra 
du sz, wszyscy o tem dobrze w i e d zą. 

Sp ł ac i ł b liz ko ~:20 , 000 . 00 d łu g u parafia ln e­
go, a m a j ąc szczegó ln iejsze za mi łow_a ni e 

do na ucza ni a dziatek w szkole, wspolnt e 
z S iost ram i Ta uczyc ie lkam i p r ac uj ąc, do­
prowadz i ł do tego. że dz iec i ze sz k o ł y pa­
rafia ln ej . po uk o11czeni u Hgo s top nia na­
uki. przec h o d zą bez osob nych egza min !'1w 
d o wyższyc h sz k ó ł r zą d owyc h. (H ig h 
School.) 

Zasad<); jego b y ł o : ,.j ak n a jpr ę d ze j d łu g 

s pł ac i ć!." dla tego og r a ni cza ł wsze lki e 
wydatki , n ie ku pował żad n yc h nowych 
sp r zętów i apa ratów do k ośc i o ł a i często 
; ~ lu b :l razy w roku o b c h o d z ił p a r af i ę , aby, 
że ta k pow iem, gwa ł te m wyc i ąg n '!Ć t e~·o 

do la ra na k ośc i ó ł , a dłu g; z mni e j szyć . 

P rzez fi lat wszys tko sz ł o pi ę kni e i spo­
kojni e a le w s iódmy m roku zasz ł o j a ki eś 

nieporoz umi eni e : k toś z ł oś liw y spowodo­
wa ł za m ę t . ni eporoz um i en i e mi ę d zy pro­
boszczem i pa r af i ą, a raczej cząs tk ą pa­
rafii , zaos tr za ł o s i ę. of iarn ość lud u m a l a ł a. 

u rz;!dzano .,m ity ng i." ktl! rym przewodni ­
czy li lu dzie n ie:-; pokojn eg-o ducha . dns z ł() 

na wet do gwałt< ' llv, d la tego przeł oże n i 
powo ł a l i ks. Retkę d" l' ittsb urga na p ro­
feso ra w un iw ersytecie J)uque., ne, i lgu 
lipca LU l ;:; dus zpaste rstwo ()hj < !ł ks. Ce­
za ry To mas zewski C.S .Sp., z J.' ittsbu rga. 

!(to b y ł g ł ówn;! prz yczy n ~! niepo roz u­
m ieni a, kto ju dził ludzi, kto pokryjomu 
kieruwa ł cal'<! t<! n iec n ~! sp r aw ~ !· S<!cl !\osk i 
wy k aże, a le to pell'na, że byłoby niespra­
w i ed li wości<! , całą w in ę zwalać na para­
fia n. 

'vV k ażdej para fii ·~ ! lud z ie , którzy mo­
d l;.! s i ę nie do Boga . a le do księdza , i ci 
też w ł aś ni e S<J: zawsze podatnym mate­
r ya ł e m wyhttclwwym , pot rzeba ty lko za­
pa ł eczk i prowody ra; a le więk szość to lu­
dzie dob rzy. poczciw i, k tc'> rzy każcleg· o ka­
pł a n a umi ej~! czcić i miłować, i by le ten 
spe ł n i a ł svvoje fu nkcye sum ienn ie, zosta­
wia j ą go 11' spokoju i wy r aża j '! s i ę za w. ze : 
.. nasz drogi Ojczu lek n iec hby został z 
nam i do sa mej ś mie r ci." 'vV i ęc j eś li S<,! 
tacy, co na k s i ęży wy m yś l a j <!, sami n ie 
w t edz~! d la czego. to ta k zawsze b y ł o, jest 
i będz i e i hyć mu ·i. bo sa m Ch rystus Pan 
powiedzia ł. że kaplani to ~T o m ad k a, któ ra 
b ędz i e po twa rza n'! i p r ze~ l adowaną . 

Bóg za. m uca, B()g pociesza : kogo wie­
czor zafras uj e, teo·o rano umiluje. 

III. 

KOSCl óL . ś li cz n y na zew n<! t rz. we­
wnątrz dot<,!d by ł taki , jakim go ko.n­

t ra któ r zostaw i ł, \\' i ęc na gwał t pr os t ł s t ę. 

a by go od ma lowa no. Sa mi pa r ~f i a t~i e 

m ów il i, że w niejednym domu p t ę knt eJ 

ja k w św i <,!ty ni Boże j, d la tego ks . Ceza ry 
To maszewski za raz w p ier wszy m roku 
swen·o poby tu w paraf ii og ł os i ł, że j eże li 

b . . 

pa raf ianie złożą wysta r czaJącą s um ę, nl e-
b:n vem pos ta ra s i ę o arty. t ę ma la rza. 

'vV krótkim czasie złożo n o ~ - 1 · ,000.00, bo 
k aż d a rodz in a da ł a $5.00; k ilka osób na­
wet po ~ non . o o; a B ractwo Róża >'1 ca św i ę­

tego i Ko ng regacya Ma rya óska i pe\\·na 
rodzin a po kilka se t. 

A rtys ta mala rz p . He nry k N iemczy >'1 ski 
wz i ą ł s i ę szcze rze do pracy i w -1- m i es i ą­

cach k ośc i ó ł ju ż b y ł wy ma lowany . bo aby 
k ośc i ół w ie lki jak nasz ni e ty lko wyma lo­
wać, lecz za razem ud e k o r ować, potrzeba 
najmn iej *15.000 .00. 

'vV k aż d y m raz ie. c h oc i aż skromnie a le 
zawsze czys to i pi ę kni e wyg l ą cl a ł k ośc i ół 

po pi en vszem ma lowaniu . 
Dz i ę ki o fi a rn ośc i kilku zacnych para ­

f ia n, s pr awi li ś m y d wa ś li cz n e ży r a n do l e 

e lektrycz ne, f i g ur ę Ma tk i Boże j R óża ń cn -
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wej i Matk i Buże j J{ulesnej. ·~ o łtarz y ki , 

ta bor, wazony, w iele, w ie le inn yc h pi ę k ­

nych sp r zę t t J\ V, do s łu ż b y B oże j potrze­
l>n vc h, a 11·szvs tk o Lo .koszte m bli zko 
d11;tJCh lys it,;C)" -do lan'llv .- N ie wy mi e niam 
nazw is k o riaroda wu'llv , ho nasa m p rz•'l( l 
ni ejed ni tq.~·., so l>ie ni e życz<!. pragn<!C, a­
by racze j I ~(·Jg im to za pi s ał w k siędze na­
g-rod y, a po drug ie. ni ejedn e or iary b y ł y 

po pros tu wdow im g rosze m, w i ęc za dłu ­

gi byłby ten sp is , i dl a tego i ty 111 co 
ll " i<;ksZ ć ! da li o riar ę i ty m co ma le t1k <!. a le 
ze szcze rego se rca, nin iejsze m s kład a m 

se rd ecz ne s taropo lski e ,,1:\('>g z apłać.' ' 

1\ok rocz ni e, z ofiar zacnych i go rli wyc h 
paraf ian , ku powa l iś m y now e przedmi oty 
j:1 k n .p. dzwonki, ampułki, pulpit , li chta­
rze, kanony, kr zyże, z a s ł" o n ę przed N ajśw. 

Sakra ment . ])ie li zne k ośc i e ln a a para ty 
ozdoby na o łt a r ze , , ; w:zystko .t.o, jak m ó~ 
w i;! 1-szej klasy, wi ęc dz is iaj k ośc i<'>ł Mat­
ki Boże j bogaty we w szys tk o, co do s łu ż­

by H oże j potrzebn e. 

Zegar na wieży, orga ny przebud owa­
ne, nowy baldachim , ma rmurowa ba lu­
,:;t rada w ko śc i e l e, że l azn y płot w o k o ł o 

kośc i o ła, motor elektryczny do o rga nó w, 
ref lektory w sanktuary um, naczy nia św i ę­

te na nowo p oz ł oco n e . a wszy: tko t o kosz­
tem o k o ło ~(i , OOO.Oil , tn nowy dowód o­
fiarnośc i ludu naszego. 

l rzyg-o tow uj <!C s i ę do u r oczys ~ oś~ i 
s rebrn ego jubileuszu , dobrzy paraf ta m e 
c h ę tni e z ł oży li znów ~fi,OOO . OO, ka ż d y o ~ 

fiarowując zarobek jednego dni a pracy, 1 

za s um ę t ę . a rtysta ma larz p. Henryk 
0J iemczy t1 ski bogato i ś li cz ni e ud ekoro­
w ał sanktuary um. boczne sanktuarya, 
o łtar ze i fi gury , filary i ca łą. fr o nt o wą. 

część k ośc i o ła , tak że wszys tk o l ś ni _od 
z ł o ta i d z i ś wnę tr ze k oś cioła wyg l ąda pk 
mał e nieb o. 

J aku proboszcz ukochan ego m ego ludu , 
wy r ażam wszys tkim uznani e za katolic­
ki ego elu cha o fi a rn ośc i dla Boga i J ego 
c hwał y, p o d z i ę k ę za mił ość i szacun ek ja­
kim mi ę od bli zko (i lat otaczaj'!· Na tn­
nem mi ejscu znajd ziec ie spraw ozdanie fi­
nan sowe z 2.'i -c iu lat, któ re św iad czy jas­
no, że lwia część parafian to lud zie zacni 
i o fi a rni, a gars tka ty lko pa soży t ów i o­
z i ęb ł yc h. 

Tutaj mu szę zaz nac zyć . że ki edy roz­
chod zi s i ę o nad zwy czajne o fiary , tak zwa­
ny assesm ent. z łatw ośc ią napł ywa j<! o­
fiary, i dla tego w kilku latach zebrano 
ty le t ys i ęcy , al e co do zwy kłe go doch odu 
k oś c i e ln ego. na pen sye i bi eżące wydatki , 
du żo pozostaje do życz enia. g d yż pod 
ty m wzg l ę d e m p o ł o wa parafii o bojętna, i 
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dla lego ze zwyczajn ych doc lw d<'llv ko­
śc i eln yc h, pukr yć m o ż na ty lk o wy da lki 
bi eż'!ce, a na s p.J"a ceni e dłu g u pozostaje 
zaled w ie kilkan aśc i e set dolan'llv. 

13 yć t t t oże, że ]H> s rebrn y m jubil eusz u 
b ę d z i e lepi ej. Spodz iewa m s i ę . że udt<!<l 
ka żdy cu ni e d z i e l ę od da k ościo ło w i na Je­
żyt< ! o fiar ę , a gdy to nas t<![)i. napew no 
dłu g na kości e le w przec i<!g'll kilku. naj­
wyże j .i-c iu lat z updnie sp ła co n y zos ta­
ni e. O i>y lu dał 1 - ~( · Jg i i'vlatka l -loża Po­
ctesze nta. 

IV. 

AT l ~ lU\ l. s ł• ' nv ko o k s i ężac h w i ka ry­
uszach, kt t'>rzy od roku l !){) l, dźw ig-a­

li z p o w yże j wy mi eni ony mi prob oszcza­
mi , c i ęża r uh ow i<!zków du szpas te rski ch, 
w parafii Matki Bożej l.'oc ieszenia. 

Pi e rwszy m z ni ch b y ł ks. Teodt'>t. Ma­
ni ecki C.S. Sp .. któ ry pr zy b ył do parafii 
za czasów ks . A lachni ewicza , w li pcu ro­
ku l !JO-k- LJo t rzech latach gor li wej pracy, 
przeni es iony zost ał clo pa rafii N iepoka la­
nego Se rca Maryi w Pittsburg u , sk'!d 
znóvv w roku l!JO!l w r óc ił do Mt. Ca rm e l, 
aby w s p ó łpra cować nasamprzód z ks. Mi­
c hał e m Retką., a po tem z ks . Ceza rem 
Tomasze wskim , do roku l!lHi. - K s . Ma­
niecki jes t mił oś niki e m mł o d z i eży i lu­
bo wniki em mu zy ki. - P rzez wszystki e 
lata poby tu wego w tutej szej parafii , 
s p e łniaj <!C obow i<F ki k a płat1 s ki e i wzg l ę­

de m s tarszych , w szczególni ejszy sposób 
o piek o wał s i ę T owarzy ·twem M ł o d z i e t1-

ców i Ko n g r egacyą 1\1[ary a t1sk<!· 
\V roku l U L ł:l zo rg a ni zow ał kapel ę 

ch ł o pc ów . w sutery nach pod k ościo ł e m u­
r z;! d z ił li ceum, w k t<'> rem mł odz i e t1cy 

zbi erali się co wieczó r na lekcyc mu zy ki , 
ć wiczenia at le tycz ne i roz maite zabawy. 
Za jm owa ł s ię bibli o t e ką. parafialn ą. urzą.­

d za ł przeds tawi enia teatra ln e . rozmaite 
zabawy. a cl oc lH)d prz ez na cza ł na potrze­
by k ośc i o ła. na bibli o t e k ę i kap e l ę. 

vV roku l !llri , po hlizko 10 latach su­
mi enn ej i gorliw ej pracy na chwa ł ę BoŻ<! 

i dla dobra du s z a z wła szcz a du sz mł o ­

d z i eży, ks. Manieck i przeni es iony zos tał 

d o Pittsburga, do pa rafii N iepokalan eero 
Serca Ma ryi, gdzie cl o dnia d zis iejszego 
pracuj e jako wikary usz z proboszczem ks. 
A lachni ew iczem. 

Drug im wikaryuszem w parafii na ·zej, 
b y ł przez przeci<!g :l lat . szanowany i mi ­
ł o wan y przez wszy · tkich , ks . Józe f Hin­
zman , któ ry r ó wnież jak ks. Mani erki 
szczegó lni e j szą o pi e ką o ta cza ł mł o dzież, 
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i ja ko lubownik mu zy ki , ki e r owa ł ka pe l<! 
i chó rem pa rafia ln y m . 

I on jako p os łu sz n y i korn y żo łni e r z 

na rozkaz P r zełożo n yc h o pu śc ił pl aców k ę · 

w Mt. Ca rm et i p o d ąży ł na nowe po le 
wa lki i p racy do P ittsburga. 

Dz i ś, ks . Hin zma n. ju ż ja ko św i ec ki 

k s i ą d z, pas te rzuj e w po lski ej paraf ii w 
S ta n i e N ebraska, gdz ie, ja k nam donos i, 
jest zdrów, zadowo lo ny i powodz i mu s i ę 

za ł askz ! Boż;! ba rdzo dob rze. 
Trzec im z r zę du w ika ry uszem , paraf ii 

Ma tki Boże j Poc iesze ni a , b y ł ks. J óze f 
J aworsk i. P r zy b y ł do M t. Ca rm et we 
w r ześ niu Urt (i roku , a c h oc ia ż rok ty l­
ko jeden pra cow ał tuta j . p ozys kał sobi e 
se rca wszys tki ch, swojem mił e m obej­
ście m i go rl iwością w pracy du sz pas te r­
s ki ej. 

Jaf..:n ka płan - p a tr yo t a , ttr z< !d z ił w lipcu 
roku 1 !1 1 ~ wi e lk i "Dzień Polski" w k t<)­
ry m to dniu. ca ł a Po lonia mias ta i oko li -

f. cy. zeb r a ła s i ę na jprz<')([ do uroczys tego 
pochodu po mi eśc i e, a pote m do pa rku, by 
s i ę po sta ropo lsku zabaw i ć a zaraze m 
pr zy j ść w po m oc ni eszczęś li we j braci na­
szej w kraju . Czysty dochód z d ni a tego 
wy n os ił o k oło $1,1JOO.OO i ca ł ą t ę s um ę 

przes ł a n o na o· ł o dn yc h \V kraju . 

S koro ks. Jawo rski u s ł ysz ał , że for:nuj e 
s i ę a rmia po lska, m a j ąc a wspólni e z A li­
a n ta mi wa l czyć w obro ni e wo ln ośc i św i a ­

ta i w obr )ll ie a racze j w ce lu wyswobo­
dzen ia O jczyz ny naszej . na tychmias t wy­
s łał pr oś b ę do P r ze ł ożo n yc h swoich, a by 
mu zezwolili zap i sać s i ę do wojska po l­
ski ego w cha ra kte rze ka pe la na . Pozwo­
leni e uzyska-t w kró tkim czas ie. i poże ­

g nawszy par af i ę i k s i ęży . wy j ec h a ł w 
paź d z i e rniku 1917 do oboz u w Niaga ra on 
tb e Lake, w Ka nadzie. 

N iety lko pa ra fiani e 11-b tki Boże j ·po­
cieszen ia. a le wszyscy P o lacy z M t . Car­
m e!. ni e wył<!cza j ąc dz iec i, s tawi li s i ę na 
pożegna ni e tego, któ ry s pi eszy ł do Po l­
sk i, a by w jej obroni e z ł ożyć j eże l iby tego 
trzeba by ł o, życ i e s woje. - N ie pa mi ę t a j ą 

mi esz ka1'1cy na ·zego mi astecz ka, aby ki e­
dy ta ka r zesza ludzr wy l a ł a się na uli ce w 
ce lu p ożeg nania jed nego cz ł o wi e k a , i to 
j eszcze k s i ę d za kato li cki ego. Se tki p ro­
tes ta n tów st an ę ł y razem z ka to lika mi , aby 
ud owo dni ć . że sprawa wys wobodzenia 
Po ls ki z ka jdan ni ewoli, to sprawa św i ę­

ta i god na w szelkiego po pa rcia. 

r o bli zko :l latach, s p ę d zo n yc h na po lu 
w a lki. ks. J aworski o dwi e d z ił nas w czer­
wc u roku 1 9~ 0 . mil e wita ny przez c ał ą 

par a fi ę. o p ow i edz i a ł o s tos unkach w kra -

ju , zac h ęc ił do ni es ienia pomocy O j czyź­

ni e przez zakup no obligacy i pa ós two­
wych, (bonds) i ponowni e o dj ec h a ł do 
Polski , aby ta m da lej wa lc zyć z a rm ią 

po l s k ą przeciw s trasz nym w rogom , Bo l­
sze wikom. 

Czwarty m w ikary uszem , pa ra fi i nasze j 
b y ł ks . Józef P io trow icz.- P r zy b y ł on na 
mi ejsce ks. Jaworski ego i za raz od po­
c zą tku w z i ą ł s i ę do p racy z za p a ł e m i 
w r o d zo n ą sobi e e n e r g i ą.-M i ły , upr ze jm y 
cha rakter jego od raz u p oc i ąg nc!ł ku sobi e 
ca ł e za · t ę p y pr zy j ac i ó ł . K iedy po roku 
up u szcza ł M t. Ca rm e l, aby u dać się na no­
we po le pracy do P ittsburga, z ż al e m że­

g- n a ł a go para fia, życząc mu zdrow ia i po­
wod zen ia. Dz i ś o ile nam wiadomo . ks. 
T'i o tro wicz pracuj e ja ko św i ec ki k s i ą d z, w 
pew nej pa rafi i polskiej dyecezyi Newark. 

l'i <! ty m z r zę du w ika rywszem w parafii 
M atki Boże j Pocieszeni a jest d z i ś z pro­
boszcze m ws p ó łpr ac uj ący , ks. r iot r Li­
pii1 ski C.S .S p.- rr ac uj ąc na amboni e, w 
k onfesyona le. dl a s tarszych i mł o d z i eży . 

ks. Lip i!lsk i z szczegó ln ą mił ośc i ą zgro­
mad za k o ł o s iebi e dz iec i i wszczepia w ich 
um ys ł y ka techi z mowe na uki , w lewa w 
se rca go r ące pr zyw i ąza ni e do w ia ry i mi­
ł ość do Ma tk i Na j św i ę t sze j . - A p r acę 

nad cl z iec inn emi se rcami u waża ni e ta k 
z~ pr acę . ja k za mił e po p racy wy tchn ie­
ni e. 
Koc h a j ą go wszyscy pa ra fi a n i e, i pra­

g n<! tego se rd eczni e. aby w j a kn a j d łu ższe 

lata w tu tejsze j pa raf ii pr acowa ł dla Boga 
i dl a p oży tku clu ~z Kr w i ą Zbaw iciela od ­
kupi onych . 

V . 

K S JĘżA I ZAKONNICE Z PARAFJI 

MATKI BOżEJ POCIESZENIA. 

N
!\J f' , \-f ~S ZYWSZ \ ' jest p og l ą d św i a­

ta na s tr o n ę p ra k tycz n<); p nwo ł a n i a 
do s łu ż b y Bożej . a ty m pogl<Flem . ni este­
ty . przej muj e s i ę d z i ś wielu rodz iców 
ch r ześc ij a {I s ki c h . 

Do klasz toru . wed łu rr zasad św i a t a , po­
winn y w stę p o w ać ty lko til ki e osoby, ld <'>­
re wś n ) d lud z i m a ł e maj ą szan se powo­
d ze ni il . a wi ęc uł o mn e, szpetne. chorowi­
te . ni e mł o d e i t . p . 

Szkoda d la ciemn yc h mu rów kl asz tor­
nyc h. inn emi s ł owy. szkoda dl a Boga. pi ę­

kn yc h. uta lento wan yc h. udarowa nych ró­
ż n e mi przy mi ota m i du szy i c i a ł a osób . 

S p o ł ecze 1 '1 stwo . p og r ążo n e w m <i te rya­
li ź mi e . p os t ę puj e 11· cz~ t s a c h obecnych ś l a­

de m s k ą p ego K ai na. 
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Ula Śvviata wszys tk o piękn e, drogie, za­
cne. a Bogu of iar o wać to tylko, co św i at u 

nieużvteczne , co św iat odrzuca , co mu 
jest c- i ęża r e m. \ iVskutek tych fał szy wych 
pug l ~!cll'llv, zab ij a s i ę w d z ieciach drogo­
cen ny da r p owo łania , a tem sam em ś ci<! ­

gają na s ieb ie lud z ie niebł ogos ławie1'l s tvv o 

Boże. 

J est r zecz<! zadziwiaj<,!e<! , a go cłn < ! szcze­
gó lnego zastanow ienia , jak bardzo mał o 

obecnie na r(>d nasz wydaje owocu p ow(l­
ła ni a cł o s tanu duch ow nego, do s łu ż b y Bo­
że j. 

l' uwo łani e t o ni e natura ln e upodobani e 
lu b poc i ~ !g do pewnego rod za ju życ i a lub 
za j ęc i a. t o ni e traf lub kaprys los u . vV e­
dłu g nauki w ia ry św i ę t e j , p owo łani e jes t 
l o 11·yłąc z na m yś l Boża wzg- l ę dem cz ło­

,,· ieka . Cel wszystk ich lud z i je: t j e­
den. ogt1lny; ce le m tym jes t: nal eżeć do 
13oga. Bogu s iebi e o dda ć . A p o ni ew a ż 

Bóg- d<1ł nam wo ln ą wo l ę. cz ł ow i e k m oże 

o dda ć s i ę Bogu, m oże t eż od Boga s i ę 

od w rr)cić. 

To nasze oddanie s i ę Bogu, ta nasza 
wzg- l ę cl e m N iego s łu ż ba , ma być w taki ej 
mierze i w taki s posób, jak llóg sa m tego 
żą da. Powo ł a 1 1, czy l i sposobr>1v s łu ż e n i a 
BtJ"'U jest ty le, il e zawodów, ile u zd o lnie1'1, 
ale ze wzg l ę du na ki e run ek ducha , dwa sa 
g ł uw n e powołania: • 

] ) Do tanu małże1 ' 1 s ki ego. 

'2) Do wyłącznej s łu ż b y Boże j w zako­
nie lub k ap łaJ1 s twi e . 

a) N ajbardzi ej powszec hnem bez za­
przeczenia jest p owo łani e d o stanu mał­
że l1 . ki ego, albowiem w Bożyc h pos tan o­
w ienia ch dr ogą mał żCI' 1 s t wa ród lud zki 
m i ał s i ę mn ożyć i na z iem i utr zymać . 

I\ocl zi na, to pierwsze s p ó łe cze ń s tw o, to 
jego fundament. Aby rodzi na odpowia­
da ł a swemu id eatow i, pow inn a · i ę k o­
ni ecznie k o jarz yć w Bogu. bo rod z in a za­
wiąz uj ;:tca s i ę bez Boga, kruchą j es t w 
~wo jej podwalini e i Bóg m oże j ą pr ze kl<t ć . 
Jak pr zc kl <! ł bezpłodną fi gę, o któ rej wspo­
min a Ewa nge lia. 

Ty lk o z mał że 1 '1stwa , s kojarzo nego w 
Bogu. opa rtego na obopó ln ym szacunku , 
m ił o.'·c i. za kwitn ąć m oże rod z i na pra wdzi ­
w ie c hr ześc ija11 s ka , we dług m yś li i se rca 
Bożeg·o. 

~I ił ość oparta na ch w il owy m szal e 
z m ys ł ów jes t zby t s łabą podwa li na d la 
szczęsc 1 a mał że 1'1 s ki ego, ho bywa z1~y kl e 
krt' >~ k o trwałą , pierzc ha w trudnej walce 
zyc 1a. O małż e ó s twa c h , zawieranych z 
pobudek ziemskich, doczesnyc h. a zw ła sz­

cza czysto zmysłowyc h , tak się w y ra ż a 
poeta: 
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"Cze m że S<! wasze m a ł że 1'1 stwa, j eś li n1 e 
ła1'1cuchy , 

Co kr ę puj ~ ! ·e rca, lecz nie h!CZ<t duchy?'' 
Op ł aka n e bywają n astępstwa zwi<tz ków 

podobnych, rodzin y takie nie wydaclq 
Kościo ł ow i kapłan ó w lub s łu że bni c B<>­
życ h . 

h ) Powo ła n i e d o wyłącznej s łu ż b y Bo­
że j , d o życ i a zako nnego, jes t wyższe, jes t 
t eż i r zadsze. \ Vyższe m j est, b o tutaj o­
soba o fiaruj e S twó rcy swemu , d u szę, cia­
ł o i wo l ę. oraz wszystkie doczesne nad z ie­
je i prag nienia; rzadszem jes t, b o wymaga 
większego zaparc ia s iebi e, zwyc i ęże nia 

s kł o nn ośc i naturalnych . 
D roga mał że ń s twa id z ie w ki e runku na­

tury, c h oć ją usz lach e tnia , - drolra dzie­
wictwa ·wprost kr zyż uj e n at ur ę. 

Zadaniem życ ia w rod z ini e jest ~c i słe 

zac howa ni e pr z yka z~ u1, zadani em zaś ży­

c ia Bogu p ośw i ęco n ego, jest d <!Że ni e do 
d os k o nał ości. przez wypełnienie rad e­
wangeli cznyc h . 
Być wezwa ną do tego. aby wybrać w 

życ iu jak l\'[arya, .. najl e psz<! cz~ ! s tkę , któ­
ra o d e braną nie l >ę d z i e ." to przyw il ej nie 
mał y, - za prawd ę. tu wzniosłe p owo ła­

nie. 
Szczęś li we te rod z in y . z których ł o n a 

wysz ł y osoby Bogu poświęcone , practl­
j<tce przy ż niwie Chrys tu sowem w szku­
ła c h , zp italach. na dalekich na wet mi ­
sya ch, a w szę d z i e p rzocluj <!ce czy nem. u­
fiar<t , m od li twą. 

Z parafi i Matki Bożej Pocieszeni a. 
szcz upł a t y lko garstka panien p o.'·w i ęc ił a 

s i ę wył<tcznej s łu ż bie Boże j: 

( l ) S ios tra l\1. A lbin a 
z d omu Baluta. 

(2) S ios tra M. Da ni e la 
z d omu Maciejew ka 

( ;3) Siost ra M . A lexa 
z d omu Troja no ws ka. 

( - ~ ) Sios tra M. vVincenta 
z domu K i m sa l. 

(-)) S ios tra M. Eu lalia 
z dom u Ma lin owska. 

( !i) Aspirantka Sta ni s ława Myszewicz. 

(7) As pirantka Jadwiga Kowalews ka. 

vV id ocz ni e, że IV rodzinach za mie ra 
s to pni ow o duch ży wej wiary, a pod wpł y ­

we m św iata u s t ę puj e i obyczaj c hr ześc i ­

jań s ki. 

Dziec i ch owa ne w atm os fe rze mater v­
a~izmu, gonitwy za dolarem , tracą poczi.!­
Cie do rzeczy naciprzy rodzonych: có rki 
nie naw y kł sz ~ · p o cin os i ć oczu po nad po-
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z io 111 puwszedni , s piesz<! owczy m toreut , 
jedne za drug·i cnli drog<! ntarl<!, na ktt'J­
rcj wa bi ich pro1n ie1'1 puw udzd1 docze­
s nych. 

l'ani enki , p<tllli (,! taj cie, że lllałżdi s t wu 

tu l'Zf;:slo gra na lutcryi , a służba Bo ża, j e­
ż eli !{,·,g do ui cj pm vu łnj c, to naj wyższe 

l· ~z pi cczd J s t wo szcz~ścia doczes nego i 
Wiecznego. 

c) Najszczy tni ejsze1n ze ws zys tkicl1 
jes t niew <j lpli w ie powołani c kapł;u ' 1ski e. 

- Kapłan to duniiJ Wnik , powi emik , za ­
s t ę p ca i sł uga Ho ży . - J cs t żc co wz ni oś ­

lejszego pod sł011c e m nad posłanni c t wo 

kapłana ? Jak dłoni;! ni c wycze rpi emy 
g ł ~ bin oceanu , tak sła b e 111 pi<'Jre nl Jtd l 
s łow e m nie jHJt rafiJn y opi s ać, opowi e­
d z i eć t ej pr zc ra ża j < !cej wicłlwści kapłaJ1 -

s t w a . 

Za is te, żade n pot entat tego ś wiata 

p oszczyc i ć s i ~ n i e mo że tak <! władz<! , po­
t ę g<!, jak kapł a n. T ej władzy ni e dał 

l'an Hóg ani Aniołom , a ni naw et 1\l[a tce 
N ajświętszej. - VVład z a z iemski ego nw­
narchy s i ~ga do gra ni c jego p;u'1stwa , -
wła d z a zaś kapłana g rani c nic zna ; z iem ­
ski emu m onarsze ulegaj<! lud zie, kapła ­

nowi sam H,',g, ki edy na jego s ł owa zs t ę­

puj e z nieba i ukrywa si ę pod pos tac iami 
Sakramen tu. 

Z parafii l\lfatki Ho ż ej !'ucieszenia ma-
my dot;jd trzech kapłan t J\V: 

Ks. l.eonard Haluta. 
K s . l\Jcxa nd er Maciejewski. 
Ks. Kazi1nierz Kościesz. 

vV. Se1ninary 1tm Uuclw w nem Zgroma­
dzenia 00 Un cha świę t e go , znajdnj e s i ę 
dwnch kl e ry k tl\V: 

Kl e ryk .'\ndrzej Bednarczyk . 
Kleryk Kazimierz Korzeniecki . 

Szczęś liwi za is te i bło gos ławi e ni rod zi­
ce, k t~ ' n ·zy szcze rze, bez ż ad n c j ujm y, 
s kłada H l \og n ofiarę z tego cu maj <! naj ­
dr oższego - z wła s n ego d ziecka. 

VI. 

S,\SIEDNIE I'ARAFIE. 

odprawi(: nab, ,żc 1 1stll'o , ale z inww;! [ll •r<!, 
gd y ś ni eg i s padł y n a~ s topy, pr ze ja ż d ż ka 

taka n . p . do l ~oa r i n g Crcek b y ła d11 S)'Ć n­
c i ; j ż liw <j. a le dn ch 111i sy onarski d odawał 

otu chy i z agr zewa ł d u pracy. Za ł as L j 

1\ oż< ! , k s i ~ża by li zaw sze gotowi do 1\' Sze l­
ki ch ofiar dla polski ego ludu , Jd,'>ry zre,.;z­
t<j Ullli e uf iary te ułat wić, l)() 11mi e h yć 
w d zięcz n y m. - Z czase n1 , obi e te para ­
fie wzrosły o ty le, że m ogly j u ż utr zy ma ć 

w ła s n eg '' dus zpasterza, dla tegu l;s. 1·\i s­
knp oddał zarz;!d jedn ej i dm g iej h . l .e­
onardowi lhlnc ie. 

J) z isiaj, ks. 1 .. Baluta jest prubo,.;zczc ln 
w Be rwi ck, a w Mc rriun He ig hts pml HJ­
szcz uj e nllod y i go rli wy k ap łan ks. \\' in ­
cent y Hruzis, w Roaring C reek zaś ,; p eł­

nia obo w i;tzl;i du sz pa s te rza ks . Fran ci ­
szek J '"hl , S ł owa k . 

Uo pa rafii Matki ll oże j l'oe ieszcnia na­
l eż ała swego czasu tak że m ie j scllw< • ŚĆ 

Kulpnwnt. \V roku 1!ll:l z najdo wał" ,; i ę 

tan1 że już tyle l'o lak,'llv, że ks. Bi skup n­
wa ż ał za st,'>s i>WIIe utw o r zyć osohn <! pa ­
rafi ę i w kn.'•tkim czasie, s tara ni em 
ks. l .. Haluty i d z i ę ki of i a rn ości za cn yc h 
para fia n , st all <! ł tam ko śc iM parafi a in y. 
D z is iaj , parafia św. Kazi 1nie rza w K.ulp ­
mont, c h oc ia ż nie bard zo w ie lka , jest do­
brze z organ izowan;! para fi <! . ho od hl iz lw 
fi lat, pracuj e tam energiczny i g orliw y 
kapłan i r z<jdny gospodarz ks . \ 1\Tin centy 
vVojn o. 

Z duJII <! i zadowol e ni em patrzy d z i ś pa ­
rafia M at ki Ho że j Pncieszen i a na te trzy 
cc) ry swoje, które tak pi ę kni e rosna i rm­
sze rzaj<! c hwał ę Bo ż< !. - A że l>i ę kni e 
rosn <! i wzorowy tam panuj e purz<! dck . po 
Bogu z awd z i ęcz ać to trzeba gurliwyn1 i 
zac ny m ks . ks. proboszczom , z kt,·;ry 111 i 
ż yj e 111 y w zgod z ie i j e dno ści. 

v rr. 

MISYE J ODPUSTY. 

AH V obud z i ć now e zbawi enn e życ i e. 

trzeba o bud z i ć w iar ę; tr zeba d z iał ać 

i na m yś l i na serce i na wo l ę - w s tr z;!ŚĆ 

ca ł y m cz ł ow i e ki e m , aby g o z os p a ł e go o-
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J edy ny m skutecz ny m ś r o dki e m jes t mi­
sy a ś wi ę t a. Ludek nasz, ma j<!C obfi te! 
s p oso bn ość za robku w kopalniach, zos ta­
j ~ ! C w dobry m by cie, ł a tw o ob o j ę tni e j e w 
wi e rze ś wi ę t e j i wi elu nawe t zapomina o 
swem przez nac ze niu . 

M isy a. to ja k w iosna po z imi e. L a.ska 
B oż a jako s ł o t ' 1c e rozgrzewa z l o d ow a c tał e 

se rca , p ę k a zim ow a skorupa, se rce na­
d ziej ;! oż ył o i kwitn <! k w iaty d obrych po­
s tan owi et'J. -Daj Boże ! aby ty lko owoc 
dobrych uczy nk ów w y d a ły! 

Z mił os i e rd z ia b ożego, skutki mi sy i są 
nadzwyczajn e. Mów i<! lud zie b ez b oż ni , 

że p o b oż n oś ć ludu polski ego to ty lk o 
form a. O ! pi ę kna to forma , ki edy c ał y 

lud paclnie na k olana, modli s i ę, spowiada 
s i ę, we ł z a c h toni e ; pi ę kniej sz a od tych , 
co t ' bez form y ja k że rd z i e s t o ją w ko­
śc i e l e i pycha im g ł o w y do gó ry zad ziera . 
Kt óż ni e w ie, na co s tworzony, że go 

ś mi e r ć czeka. ż e jes t S~ !d po ś mi e r c i , a 
g·d zie są d tam pi e kł o i ni ebo? K t óż ni e 
zna przykazat1 boski ch ? A jednak te 
prawdy w czas ie misy i s tają s i ę jakby 
nowemi dla ludu prawda mi. 

Serce lud u naszego to br y ł a zł o ta , nie­
prze topi ona , n ieoczyszczona, zabrudzona, 
oszpecona , ale wtem se rcu jes t w iara, ty l­
ko j ą o bud z i ć potrzeba i w pr o wad z ić w 
życ i e ; lepsze za is te z ł o t o, ch oć zabrudzo­
ne. jak brud c h oć p oz ł ac any. 

Trzeba naszemu lud owi w s ka z a ć, jak 
ży cie z wi a r ą. p ogo dzić s i ę daje , bo jes t on 
katolicki co do wia ry, ale nie jes t zawsze 
katoli cki co do życ ia . Wiara i ż y c i e są 

r oz ł ą c zo ne . D o tego naj skuteczni ejsze 
są misye, i lud sam czuje tę p o tr ze b ę . 

Znam lud ek naszej parafii , nie c hc ę mu 
w y r z ąd z ić krzywdy, ale ni e m yś l c i e, aby 
był on ta k m ora ln y m , i ż b y ni e by ł o po­
trzeby ur zą d z a ć od czasu do czasu misy i. 
Jak w szę d z i e, tak i tutaj jes t nadu życ ie 
trunków, które niszczy zdro wie; wyobra­
że nia o twojem i m ojem, o krzywd zie, ni e­
s prawiedliwo śc i t roc h ę ni e d o kł a dn e , pie­
niactwo d osy ć częs t e. 

vV parafii naszej o db y ł a s i ę mi sya 5 ra ­
zy, a w i ęc mni ej wi ęce j co!) lat od czasu 
is tni enia parafii. 
Du żo p oży tku i pociech y s pł y n ę ł o tn 

lud . ktlJry tł oczy ł się. aby cze rpa ć u ź n '> d ­

ł a ła s ki, przez szcze ry ż al i p o kut ę. po­
praw ę i zbawie nie dla s iebie . 

Kazania bard zo c h ę tni e b y ł y s łu c han e , 

i w ida ć był o po wszys tki ch s łucha cza ch . 

że trafiaty do se rca . K s i ęży pr zy b y ł yc h 

do s łu c hania spowi e< fz i św. b y ł o kilku­
nas tu. k o munikuj ; ~ cyc h na ka ż d e j mt sv t 
tys i;!ce. 

.j l 

l\ ok rocz ni e, w n a jhli ższ< ! ni e d z i e l ~ pu 
św i ęc i e ś w . A ugus ty na, obchodzimy ud­
pus t Matki B oże j !'uc ieszenia , a w li s to­
pad zie ur oczys t ość lll - to godzi nn ego na ­
L o że t ' l s t wa . VI/ tych dniach tys i<!ce przy­
:-; t ę pttj < ! do spow ied zi i kumunii św i ę t e j . 

'vV rol·at l V l~ g ra su w ała s tr a~z n a epi­
d emia influ enzy. Codzienni e um ie rał o 

kilka osób, ch o rych b y ł o o k o ło -lii ll , a le 
dz i ę ki ni echaj będ <t Bogu, ani jeden na n1 
ni e um a rł ni ewydyspunowany , bu jako ~ 

Bóg d obry z a c h owa ł przy zdrowiu k a pła ­

n('nv.- Tuta j z a z na czyć mu szę . że przez 
t ę e p i d e mi ę w i ęce j na du szy oży ło . jak na 
cie le um a rłfl . Ki edy tr woga to do l \oga ! 
Zwa żywszv wszys tki e o k o li cz n ośc i za 

i przec iw, w yz n ać t~· ze ba. że pa ra fia [\[a tki 
B oże j l'ocieszenia, pod wzgię d e m mora l­
ny m, przt: cl s tawia s i ę na ogM d os y ć cl u­
hrze. 

V LII. 

CHóR PARAFIALNY. 

PRZY ROD ZI': N JE samo pobud za cz ł o ­

wi eka do oddawania czc i Bugu. [' o­
ni e wa ż cz ł o wi e k s kład a s i ę z du ·zy i ci a­
ła , du szą wi ę c i ciał e m w i e lbić Boga po­
wini en. Z t ą. cl i c z e ś ć Bogu przez lud zi 
oddawana, jedna jes t we wn ę tr z na . któ ra 
na obud ze niu p o b oż n yc h m yś li i u cz u ć 

se rca z al eż y, d ruga ze wn ę tr z na. przez któ­
rą. t eż same w ew n ę tr z n e uczucia zew n ę t­

rznemi znakami obj a wia , jako to : moll'<,!, 
g ł ose m , poru szeniami ci a ła. 

Przy oddaw an iu Bogu czc i z e wn ę tr z nej 

ś pi e w wa ż ną jej częś ć s kłada, p o ni e w aż 

on mocni ej i ży wiej prze jmuj e serca lud z­
ki e, ni ż zwyczajn a m owa. K ośc i ó ł chrze­
śc ijań s ki od p o c z ątku swego nas tania. u­
ży wał w publi cznem nab oże ń s twi e ś pi e ­

wów, naw et poci czas okrutny ch pr ześ la­

dow at1 . - Po przy wn'Jceniu pokoju k oś ­

c ioł ow i. ś pie w ani e w czas ie nah oże ti s twa 

s tał o s i ę uroczys tszem i wspanial szem . 
Zaw sze K ośc i ó ł cz u w ał nad tem . a ln· re li­
g-ijn e ś p ie w y b y ł y p o wa ż n e, o bud ~ aj <!Ce 
p o b oż n ość w wie rn ych. 

Ki edy z czasem do ś pi ewów k nśc i e l ­

nych tony św i ec ki e w c i s ka ć s i ę z a czę t y. 

l' a p ieże. najprzód Gelazy r. a potem Grze­
g-ó r z vVi elki s tara li s i ę owy m zapobi edz 
i ś pi e w a ni e k ośc ieln e do pi erwias tk owej 
pros to ty pr zy wr ócić. 

ś p ie w k ośc i e ln y , po w a ż n y i ha rm onij­
ny . przemawia do duszy cz ł owie k a . u­
m y ~ł d n B og-a podn os i, se rce mił ośc i < ! rze ­
czy ni ebi eski ch zapa la , w prawd zi wej po-
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i>o ż n ośc i g runtuj e. - Kto śp i ew a , po­
d\\·,'>jn ie się modli . 

Ze ś pi ewa mi po l )()żne mi Ko 'T i ó ł ł<!czy 

jeszcze mu zykc;:. - L{o zcz ulaj <!Ce tony 
mu zy ki poł <!Czo n e ze ś pie wa mi p o bożn e ­

mi , puru~ za j <! ~erce i um ys ł cz łowteka. 

ucz uc ia religtjne i p u i>o ż n o.'·ć 11· nttn obu­
d zaj <!. odrywaj<! go od z ie tni , a pr ze nus zą 

do ni cbi esk ich przyby tków. 
l 'on i e wa ż n i c pudu bn;t jest r zeczą aby 

po wszyst ki ch kościulach . k ~ >mpletn<!. rn.u­
zy kę mi eć mo ż na , dla JeJ zast<wt e nta, 
pr zy j ę t y został powszechni e in s trumen t 
nltl zycz ny, Organami zwa ny. 

! 'uważn y gło~ organt'Jiv nadaj e pe11· n<! 
e n e r g i ę i tklil1 · ość pi e ni om kościeln y m . 

IJ u publi cznego k ośc i e ln ego nal )(JŻe t 't s twa 

pierwszy raz wprowadzono o rgany we 
\Vł oszec h w w ieku Vll, za Papi eż a W i­
taliana. 

Mam y w parafii :1 c lH)ry: cht'n· dzieci 
~z k o ln yc h; chc'>r mni ejszy do nab użet' t s tw 

po rannych i cht'>r więk szy, któ ry ś piewa 

pod czas s um y i w wię k sze ur oczys t ośc i 

kośc i e lne. 

Jak wszędzie. tak i tutaj. trudn o prze­
konać śp i ewa k ów i ś piewaczki , że ś pi e­

wanie w ko śc i e l e, to zaszczy t i honor. ho 
cht)r repreze ntuj e ca ł<! parafię, dla tego 
ni e raz za uwa żyć m oż na pewn <! op iesza­
ł oś ć w u częszcza niu na lekcye ś piewu. -
Co ni e raz przeszka d za , aby w parafii b y ł 

chó r d obry i wyćw i czo n y, jest zazdrość . 

ki edy jedn o m a lepszy g ł os od drugi ego. 
i c h ęć popi sywania s i ę sola mi . 

Biedny p. o rga nis ta m a tysi<);CC kłopo­

t r) w. aby ni e o bra z ić któ rej d yszkantki. a 
j eże li częśc i e j powoła d o o d ś pi ewa nia ,.so­
lo" tę. któ ra ma najl epszy g ł os , od razu 
k was i go rycz u inn ych.- B iedna ta na­
tura ludzka! 

A ju ż chyba najwi ęce j kł opo tu z d os ta­
ni em do chóru mł o d z i e t ' l cÓw. N as i mło­
{lz iet'lcy chętniehy na chórze śp iewali . 

gdyby nie b y ł o potrzeba c h o d z ić na lekcyc 
ś piewu . na próby. a pr zec i eż ka ż d e mu 

wiadomo. że bez nauki . bez próby śp i ew 

uda ć s i ę nie m oże . 

Pamiętajcie pann y i mł o d z i e t ' 1 cy , że Bt'>g 
ki e d yś rozprawi ~ i ę z tymi . którzy z le ­
ni s twa lub innych powndc'>w do cht'l rtt ni e 
nal eż <);. c h oc ia ż dał im Pan B<'>g głos 111 ily 
i d źw i ęcz n y. 

Przez kilka lat ur z<!d org·anisty i dy­
r ygienta ch c'> rtl spraw ow ał w parafii na­
sze j p . J ózef Cdaniec. Po nitn na s t < !pił 

p. \ Vin centy 1-laluta. T' o ni ew aż chciał s i ę 

\ 1 ·y d os kona li ć na d os k o nał e g o mu zyka. 
I>Jlll~cił sta n nll' i~k n o rga ni s ty i udał s i ę d () 
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konse nratory um w 1\osto ni e. Miej sce 
jego za j < !ł p. L ucyan ()sk ierko . Maj<!C 
przy orga ni s tos tll'ie i s kład mn zycz nyc h 
in stntm entt.J\1' , ki edy inte re · r uzw in<);ł s i ę 

do tegu stopnia. że wy ma ga ł du żo czas u 
i pracy, p. Oskierko ust <! pił aby wyh!CZ­
ni e za j<!Ć si ę s kład e m mu zyki , a mi ejsce 
jeg o za j<!ł p. H enry k Baluta. któ ry do 
d z i ś d z ie lni e i sp ra wn ie spełn ia urz;!d 
mganis ty i dyrygenta cht>nl. 

[X. 

llRACTWA KO~CIELNE. 

B RACT\VO jest to s towa rzysze ni e 11·ie­
lu o~t'>h p oboż ny c h. li stanowion e pod 

prze wodnictwem duchownen t pas te rzy . 
dla uczczenia jakiej taj emni cy wiary , Na j­
św. Mary i l'ann y, lub innego ś więtego . 

tud z ie ż dla ćwiczenia s i ę w o howi ąz kach 

re li g ii i moralności c hr ześci jat1 s kiej. 

D la tego taki e na zwanie nadano du­
chown emu stowarzyszeniu. że ono mi ędzy 

lud ź mi t worzy nowe braterstwo i jakby 
odd z ie lna fam ili e; s tad cznnk ow ie ta kich 
stowa r zy~sze t'l B~ · aćmi. a c z ł o nkinie Si o­
s trami s i ę zow ią. 

Od p ocz<); t l.; u nas tan i a re lig ii ch rze śc i­

jat'tskiej , p ows tał y w k oście l e katolickim 
p o b oż ne brac twa, ktc'>re obi e raj <!C do od­
prawienia pew ne nah oże t'l s twa , ł<);c zy ły się 

z so bą zw ią z kiem mił ośc i do po magania 
bli ź nim. o ra z s łużenia im w duchownych 
i d oczesnych potrzebach. 

Z po twierdzonych przez S t o lic ę Apo­
s to ls k<); i szczególne oclpns ty maj <);cych 
bractw, w parafii Ma tki B oże j Pociesze­
nia mam y: 

( 1) !\ rcy brac tw o l{ó ża t ka ś wi ę t ego. 

(:Z) Kongregacya lV[arya t'lska. 
Do A rcy bractwa nal eży :.! 00 ni ewi as t , a 

do Kongregacyi Marya t1ski ej pr zesz ł o ~0 11 

pani en . Tak cz łonkinie /\rcybractwa, ja­
Iw i panny Kongreo·acyi l\.1a ryat'lski ej pa­
mi ęta ją. d z i ęk i Bogu, o obowi<!zkach i 
przyw ilejach swo ich. Przy s t ęp ują regu­
larni e en mi es i<!C do s pow ied z i i komunii 
św i ęte j. ohclwcl z<! Ś ll'ięta Matki Boże j po­
b oż ni e i uro czyśc i e. i en mi es i<!C odprawia 
się w ich intencyi m sza św i ę ta. Z fundu­
szc'>w swo ich . daj <! hojn e o fiary na potrze­
b y k o~c i o ła. a z zabaw . ktt'>re od czas u do 
c~asu urz;,! d za j;! , czys ty zy~ k przez nacza­
j ~~ ju ż to na s pr zę t y k oście ln e. lul> na s ie ­
r o ty i bi edny ch \1' !\ mcryce i w kraju. 

Z ll'ł aszcz a . \ rcyl>ractll'o l U>żat' l cO II 'e, 

pracuje us ilni e 11· ty m k ie runku. aby jak­
naj ll'i ę rej <la 11·ać o fiar na k oś ci M i b i e-
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d nyc l1 . al e l(un gTegacy a l\llarya l1s ka 
tro,; zczy się u to ni e ź l e . 

~ie h t;: d ę II 'Y ini e niał r zeczy, spra w iu­
Jlyc li du k ośc i "ła przez te Stowa rzysze­
n ia p u l )()ż n e. al e zaz n aczyć mu szę, że ju ż 

tysi;~ce dolan'Jw d a n u na roz m a ite s pr zę­

ty. apa raty i n a d e korac yę k ościoł a. 

Cześć wa m za tu. a Bóg· ni ech wam tu 
s tuk rut ni c l; ied y:i IV YJl ag- ro <i z i. ~~;J.( IIlli c .. 
ni ć Lu j e d n ak że 11lttszt;;, że j est. w parafii 
il a szc j jeszcze d u żo o buj ę ln y clt niewias t 
i panien. kll'n-c do A rcy bract wa lttl ! ·K o n ­
t-;Teg-acy i ni e nal eż;! , dla czego ni c w ie m . 
c hyba tylko dla tego, że ni c h u 11 0 r im na­
leżeć d o s łu że llni c Mary i. Nic daj Boże! 
:dly się ic h ki e d yś Matka N aj świętsza p o ­
·.\ ·s ty d z iła , h () ź le h y ł o h y z n ie mi . 

X . 

S ZKO ŁA. 

SZK( H.A pa ra fialna u czy d z i atwę nasz<! 
zasad w ia ry i nwwy () jczys tej . c hr u­

n i;!c przed zo b n j ęt n i en iem w zg- l ę d e m re­
li.~ i i z j ed n ej . a wynaro d cnv icnicln z clru .. 
t-;·ic j s trony. 

\ V sz k nl'ac li publicznvcl1 ni e ucza rc li ­
- ~·ii. a w d odatk u anglizuh mł o d z i eż J;as z<!-

N auka bez re li ,,; ii jest pozbaw ie ni em 
110:n ia tej m o raln ej n'JI.vn owag- i, któ ra pli ­

wi nn a ilyL: zawi<!zk ie rn j1:g-o przyszleg1• 
··harakteru , j c ~ ; t wy kre śle ni e m z j ego u ­
il1_1 - s łu j asnego pogl;!du n a sp rawy wyż­
~ ze. nadprzy ro d zo ne . 

?\rauka bez B oga nie jes t dla nas, dh 
l ' n lakl'lw-Ka tolih!w, rio r e li g ii o jców od .. 
wiecz ni e przyw i<!za nyc h . - Na uk ę l!cz 
B oga trafni e ok r eś l a nasz l\ll' icki ew icz Le ­
m i s ł owy: 

.. Ki edy naci na uka mi bezb oż nik pracuj e . 

St r zeż s i ~ go; jest to z b ó jca, któ r v 
! mJJ~ kupuj e." J 

Szk o-ty parafia ln e s;~ os toj ;! r e li g ii i 
•!ZII'ign i;! n a r o d owCJŚc i . ----Ucz u c ia patry ­
o tycz n e wkradaj~! n a nas ś więt y obowi;!­
ze k zach nll'ania Polakami naszyc h d zieci: 
parafia ln e sz k o ł y zach ow uj ;;\ dal szy m p n­
k, lleni n m w i a r ę , j ęzy k i trad ycyę ojczy­
,;ta i w Le j też m yś li J'olacy tt a e m1 g racy1 
zaJdadali sll'e szk oly. 

Dalej . sz koł y parafialne daj~! swy m 
11·yc h o11·ankom og·1) ln ;! nw raiJJ ;;\ p o d s taw ę 

dn św iat ł ego i wszec h s tro nn ego p o jmowa .. 
nia \1-a l'llnk (!lv ic h p r zysz ł ego życ i a . d o 
ja,; nego n 'lż ni cowa ni a mi ~ dz_1 · z·tcm a d o­
h re lll. 
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Ucz;! s it;; dz iec i j ęzy ka p 1.i ls ki egu i a;1-

gie ls kicgo, bo uba wy tni c ni o n c języki ma­
j ;! c! la nas wagę o lbrzymi ;! : po ls ki jak u 
mdzinny ze w zg l ęd u palry otycz nego; an ­
gielski jako tu panuj ;!cy, ze s tron y eko­
Jt orni cz n yc h kor zy ści. 

Sz k oły nasze s los nj <! s it;; w ogó ln uśc i 

d() sz k 1'J ł puhli sznyc h angielskich, tt cZ<!C 
d z i atwę rac hnnk ów, geografii. hi s coryi 
Stan ów 7: jedn oczonyc h , kaligrafi i. r y~ un ­

k(JW i t. d. 
1\.ud z ice po w inni pilni e ba czyć na tu. a­

by d z iec i regulam ie u częszczały d u szk o­
ł y. 

Z a z nac zyć tu 1nusi111y z naci s ki e m , że 
Zak o ny, kształe<!ce S iost ry, stara j <! s i ę 

s kutecz nie dostarczać sz koł o lf1 naszv m 
prawd z iwi e dobrych nauczyc ie lek. • 

Sz k oła i dum czy li rodz ina. tu cl11·ie 
s iost r zyce, kt1'J re zawsze i wszę ci z ie po­
w inn y s i ę uzupełniać i prac e;: sobie obu-
p ó lni e ułatwia ć . -

Sz k o ła działa n a Ull\ )'sly przez mn iejsz<! 
ty lk o część dnia i ży cia, ty mc zasem rodz i­
na d z i ała na d z iecko od c h wi li j ego przy j­
ścia na św iat , rozbudza j ego du ~zę . 

k sz t ałc i se rce, ki e ruj e m yś li ' ku wyższym 

id ea łom . P rzynaj tn n i e j tak by1: po wi n tH J. 

Sam o wyc h uwani e szk o ln e, c h oć by n a­
wet b a rd zo s taranne, ni c j es t je~zc zc II"Y­
sta rczaj<!Cem, bo j eś l i dziecko w d o mu n ie 
m a dobrego kierownictwa, p ocz c i weg-1 l 
pr zy kł a du. j eś li se rca ni e urobi;;\ r odz ice. 
c h oć um y~ ł ~ i ę k sz t ałc i, to du sza i se rce 
ś pi < ! i nie r ozwijaj<! się wca le. 

Biada rod z icom , ktl'lrzy ni e s pełniaj~ 

swego u b o wi<;tzku , wstyd i h a{!IJa tym ro­
dzicom . któ r zy ż ał uj ; ! g r osza na k s i <!Ż k ft. 

na k ształce ni e dzi eci . Rod z ice m a j<! 
dziecko k o ntr o l ow ać. ga ni ć i kara ć za o­
pie sz ało ść. c h wa li ć za pilność. wogóle in ­
t e r esować s ię szko ł a na ka ż d v m kroktt. 
N iec h więc rodz ice Gacz<! n a to, by d z ie­
c k o pi lni e i c h ęt ni e wypeł niał o lek cyc za­
dan e, ni ec h o bja ś niaj ;! mu t o, czego ni e 
rozumie. niec h powag'! i wp ł ywe m swy m 
p op ie raj ;! wska zl'lwki i u wagi Na uczy c ie ­
lek . Niech u ważaj;! z kim d z iec i się wda­
j ;!, z kim ~'ię bawi<!. gdz ie i do kogn ch n­
d za . 

Nor ze p s u c ia wszę d z i e jest d osyć. Z('­

p s utyc h ludz i ni e brak ni g d zie. u ważać 

w i ęc trze b a , ab y te mlo d e dusze ni e zatnt ­
ł y si ę zle m i ni e pra wnśc i < !-

Do sz koły parafia ln e j lVIatki Dużej p.,_ 
cieszeni a u częszcz a pr zesz ł o 700 dziec i. a 
napew n o u częszc;:alohy z t y~; i ;!l'. gdyh_I : Ś­

m v mi e li mi e jsce dl a ni ch . 

i)aj B"że! aby j ak n a jpr ędze j stanęła 

IHJ\va. pi ę kna. ul>sze rna sz k o ła . tak a hy 
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wszys tki e dz ia tki z pa ra fii z n a l eść w nt eJ 
m og ł y wygod ne po mi eszczeni e. 

\ V szkole naszej ucz<! znan e w ca ł e j A ­
meryce ja ko dzieln e Nauczyc ielki i dobre 
Polki , S ios try Feli cy anl.;: i. 

Sz k o ł a nasza s to i na rów ny nt s topniu ze 
::;z k o ł a mi puhli cz nemi . Dz iec i, po uk o t1 -
cze nin :->go stopni a, p rzechodz;! bez s pe­
cyaln ego egzaminn ze s trony r zą du , 

wp ros t do wyższe j sz k o ł y ( Hi g h School). 

X l. 

żYCIE NARODOWE l TOWARZYSKIE. 

L UDZ l E jedn ej m yś li , jedn ego pragni e­
nia , jed nej d < ! Ż n ośc i , h!CZ<! s i ę w T o­

wa rzys t wa, a by s ił y zbi orowemi pod j ; ! Ć 

pr acę, k tó ra by oga rni a ł a sze rsze k o ła spo­
ł ecze t ' l stw a , ws p ó ln ą pr acą podtrzy mywa­
ł a, p odnos ił a i s iebie wza jemni e i s p o ł e­

cze t'lstwo. 
lV [ yś l s towarzyszani a s i ę, skupiania s i ł 

w jed ny m kie runku , przy jed nem ogn isku , 
jes t ba rd zo daw n<! - Cz ł owie k ża dn < ! m ia .. 
r ą sam sobi e ni e wys tarcza, na l.;:a ż cl y llt 

kroku b li ź ni ego po trzebuj e. Dz iecko po­
trzebuj e rodziców , rodz ice w s tar ośc i po .. 
tr zeb nją dz iecka. Dz iecko, potrzebuj e to­
wa rzys twa braci i s iós tr r ów i eś nik ó w , o­
p ieki ojca, se rca ma tki. R odz in a t o ko­
m órka s p o ł ecz n a . O dosobni o na jed nak ro­
dzina wys t a r czyć sobi e r ów ni eż ni e m oże. 

D la ,, · ł as n ego rozwoju, by tu , szczęśc i a, 

po trzebuj e kun ieczn i e d rugich rod zin . O -­
bywatel ziem ski pot rzebuj e dru g iego o .. 
bywatela , c i znów p o tr ze buj ą mi eszczani .. 
na . 
vVs p ó ln ość pracy, k tó ra spra wia, że je­

s t eś my z al eż ni jedni od drugich. i że jedni 
d ru g ich w c i ąż potrzebuj emy, jes t ł:): cz ni -­

k iem lud zi mi ę d zy sobą. 

J a k ość s p o ł eczet'ts t w a za l eży od jak ośc i 

mł o d z i eży . T rzeba w i ęc nau czyć mł o de 

poko lenia sza n ować s iebi e sam ych - jako 
f' o laków, ta k a by tego, że są polskiej na ­
r o d o w ośc i , n ie ws t ydz ił y s i ę i ni e zapi e­
r a ł y . 

N i ech b ę d ą mł odz i A meryka na m i, a le 
polski ego pochod zeni a. Z naczy to . ż e 

w ys t ę puj ąc w życ in publi cz nem. w s tycz-­
n ośc i z inn o narod owcami ja ko prawowic i 
am eryka t1scy obywa tele, o ddaj ą c się tu 
d z iałaln ośc i s p o ł ecz n e j. ni ech ni e zapo­
minaj ą o tem. że n a l eż< ! do narodu po lskie­
go, że obow i ąz ki e m ich zac h ować p am i ęć 

O jczyzny. czc i ć i<!. u czyć dz iec i po lski ej 
m owy. p ozos t ać Polaka mi. R odzice po-

w inni d z i eć mi po ki e r ować na leżyc i e . a by 
mi eć z ni ch Polaków, a n ie jak ic lt :; od­
mi et'lcc'Jiv, co to ni l'olaka mi ni e s;! · ni :'\ ­
meryka nami . 

vV dzis iejszych czasach is tni eje tlltt \') 
s two towarzys tw . ktc\ rych ce lem jc;t wa[ .. 
ka z p r aw d ą, z dobrem . z Bogiem . Tuwa ­
rzys t wa te, zwa ne a n ty katolicki enti i lihe­
ra ln emi. za dł awić hv c h c i a ł v to C(! zacn e , 
co Boże, s ł owe m . ;vspól n i e :'. :nasona;:1: 
za p rzys i ęg ł y zagta l ę katoiik om. 

C'>ż na to kato li cy? :-\ by s i ę b ronić sk:l­
teczni e. org~1 ni z u j< ! swoje ka to lickie st" -­
wa rzyszeni a i krocz<!C pod sz ta ndarett! 
"8[,g· i O jczyz na" s ta nowi<! mur obrtll1 !1_,. 
p rzeciw pa rtyom przewrottt. 

vV towa rzys t wach ka to li cki ch u hj a~ t 1i: c 

się robo tnika , że nikt ni e wy maga od Hie­
go, aby b y ł za pomni a nym Kopc iu szk ic tn , 
aby ni e u po min a ł s i ę o swoje pra \\·a . ni c 
nar ze k a ł c h oc i aż krzywda m u się dz ieje . 
n ie d< ! ży ł do oświa t y, a le aby p a mi ętał. że 

opn',cz ce lu ma te rya lnego dob robytu . tn :t 
on wyższe życ i a zadan ie. 

\ V do br vch stowa rzyszeniach bud zi s ie 
zroz umi en-ie w ł as n yc h ' interesów, d ź\\· i g . ~ 
s i ę św i a d o m ość w ł as n e j go dn ości i zna­
czeni a, podn os i s i ę ca ł y s tan , t ęże j e s iła 

ca ł ego narodu . 
T owarzys t wo dobrze prowadzone . n ie­

s ł yc h a ni e doda tni o od d zia łuj e ni ety lk cJ na 
k szt ał ce ni e um ys łu a le i na kul t u rę se rca. 
na u robi en i e ca ł ego cz ł ow i e k a . 

T mva rzystwa dobrze prowadzone daj~ 
na m ludzi , obywateli , cha ra ktery. 

S ił y , któ re m a rni e j ą i wycze rpuj ą się i 
g in ą w pojedy óczych zapasach , z jedno­
czone s ta ć się m ogą ni ez m ożo n e mi . 

l'v1amy tutaj w A m eryce k ilka m·gan iza­
cy i, któ re d z i ś s t o j ą ju ż p o t ęż n e li czk :t: 
swy ch cz ł o nk ów, finan sami , i te z ca ł ych 

s ił p o pi e ra ć p ow inni ś m y. 

T owarzystwo, które do w i ę k sze j nrga­
ni zacy i n ie n a l eży, utr zy m ać s i ę m oże na 
kró tki czas, a le rychl ej czy p óź ni e j u paść 

mus i. M ał oż mi e li ś m y dowod tJIV tego 0 

Ze s mu tkiem pr zyz n ać na m przycho­
dz i. że mł udc poko len ia polsko am ery­
ka t1ski e garn ;! s i ę c h ę tni e j ku obcona ro­
dowy m. ku a ngie lskitn towa r zy s t\\·um : 
orga ni zacyon1 , ani że li ku swo jskim. 1-::: 
po Isk i 111 . 

J{odz ice powinni dz i a t wę SW<! n a kł a ni ać 

i z ap isy w ać do towa rzystw polski ch i za­
raze m baczyć na to, by mł o d z i obo \\ ·iązk' 

cz ł o nk ów tyc lt stowarzysze t1 wy p ełniali 

c h ę tni e i skrupul atn ie.- Swój do S\\·egu. 
nhc i nas p o pi e r ać ni e h ę d <!-
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\ V parafii naszej 111amy na stę puj'!c e 

To11·arzystwa: 
( l ) Św. J a na C hr zcic i e la - cz ł o nk1 JW l lO 

( ·! ) ?l·latki B oże j Pocieszenia !JIJ 

( :l) Sw. Kazilllierza l:)IJ 

( l ) Krzyża św i ę teg o 110 

(.i) Św. Wojciecha 13 . i lVI. !)!) 

(li) .'w. A ntoni ego ] fi l) 

(T) Ś11·. S tani s -ława Kostki ]()l) 

(.'-\! l'htopd>1v św . A loj zego HO 
l ) . ' l ' . l . uw):z~ze owarzystwa maJC! .;:a sę 

11·sparc1a w chorobie. i z wyjątkiem j edn e­
g·u czy dwuch , nal eż<! jako g rupy cł o Zje­
dn oczenia , %w i;F k11 Narod owego P olski e­
go i U nii !'n iskiej. 

l'z ł o nk ow i e, z u zna ni e !!! t o oowiedzieć 

trzeba, s;.! W gTt!IICiC szcze rze re li g ijni , 
c h ęt ni e i suniicnni c s łu c haj '! Kościoła, do 
w iary i j ej ol>rz;,tdków S<! przywiFani . 

:\fam y w o br ę bi e parafii kilku prze­
m _l ' s ł o wdllv, kupców i kilku r ze mie ś lni­

hllv. N icjed ny m powod z i s i ę d ob rze , ale 
poparcie ze s trony J\odal·dllv ni e jes t ta­
ki eni. ja ki e by ć pow inn o . - lV[ in!O to , że 
ż ydzi ~;! jaknaj~ovi ększy mi w roo-;tnii na­
szy mi. pijawkami lud z k ośc i, sze r ~yc i e lami 
ni e m o raln ośc i , polski e gospusie od nich 
kup uj <!. i c li~ va l ;! ich towa r jako lepszy i 
tanszy, c h oc ia ż ka ż d y wie. że jes t to w ie­
rutn em kłam s t we m . P o lka kupuj <!Ca u 
wroginv Ojczyzny naszej, niech s i ę d o 
p o l s k ośc i lepiej n ·e przyz naj e. Zazdr ość . 

to jedyna przyczyna, czemu nic życz ym y 

powodzer11a swo im, a bogaci my obcych, i 
to nawe t w rogów naszych . ·-- Daj H oże ! 

a b yś m y s ię raz upami ę tali! 

X U. 

CMENTARZ. 

D \V i\ S<! 111 iejsca god 1~e w s ,z~~ki~j czci i 
zacunku od nas, t. J. k os c10ł 1 cmen­

tarz. Kościół jes t miejscem m odlitw y 
dla żywyc h , cmentarz jes t spoczy nkiem 
dla umar-ł yc h. Zwyczaj chowania ciał 

Z ll!arł yc h z pcwnerni ob rz ę dami na mi e j­
scac h osobnych , do p ocząt ku świata od­
nt eść nal eży. N ie ty lko lwwie rn był on 
w Starym Zako ni e, jak o tem czy tam y w 
Piśmie Śll' .. ale 11 wszystkich narod(>w po­
.~ ·; u '1s ki c h. u cze111 hi s to rya świ adc zy. Sta­
r oży tni G recy i l{zymianie palili ciala u­
m a rł yc h, a ich p o pi o ł y s kładali w urnach, 
k t l'> re na mi ejscach osobnych przec ho w y­
li' a n e były. -·-V inn ych narodów, utrzy­
rn_vll·ał s i ę zw.ycza j grzebania ciał d o z ie­
mi. T en zwyczaj przyjęli C hrze śc ijani e , 
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jako przyzwo itszy i ~ t osuw n y d o wyrok,u 
Boga: ,. l';uni ę taj cz ł owiecze. że powro­
c isz do z iemi. z któ rej b y ł eś wz i ęty.' ' 

M iejsce, g-dzie g rzeb iem y umarł yc h, z 
greckiego C nt enta rze n! czyli mi ejsce lit 
s nu się zow ie. l'i s rnu święle umarlych 
ś pi ący mi zow ie , p o niell' aż pudłu g zapew­
ni enia C hrys tusa przyjdz ie czas, kied y 
oni z tego snu się ocktl<!. to jest. z gro­
bów swo ich ży wi powstan <!. 

vVszys tki e cmentarze pi e rwszych chrze­
śc ijan p o ło żo n e były za miastem , poni e­
waż prawu r zy m ski e grzebać umarł yc h 

po miastach i wsiach za mi esz kał yc h ni e 
dozwalał o . Z czasem zacz ał wc h o d z i ć 

zwyczaj grzebania umarły c h " w skl epach 
k oście ln yc h, lub na cm entarza ch tu ż przy 
sam y m k ośc iele . C tn entarz, nin1 ciała 

z marł yc h grzebać się na nim zacznie, jes t 
p ośw i ęco n y. Cm en tarz t o prawdziwy re­
lik w iarz dla proch1\w naszych, to dom 
nasz p oś rniertn y, w któ ry m w:;zyscy za­
mi esz k ać mu si my aż d o unia S<!d ll os ta ­
tecz nego. 

Poszanowani e i n i e t y kaino ść grnh1'J1v 
S<! ni ejako wrodzone lud z iom. ·- Sami p•>­
ga ni e , lud zie dzicy i maj ący s łab e p o j ęc ia 

re ligijne, cm entarze i gToby ztnarłyc!t 

zawsze w poszanowaniu maj :!. Kościół 

zakazuje groby zmarłych naru szać, !uh na 
ct11entarzach jaki ej niepr zyzwo it oś ci s i ę 

d op u szcz ać . 

T e n że sam K ośc iół Śvv. zabrania na po­
św i ęco n y m cmenta rzu g rzebać ciala lud zi 
ni ew ie rn ych, w iary św. s ię wyrzekaj:._t­
cych. r oz m yś ln yc h sam obój n '>w, publicz­
n ych g rzeszników, tych, ktr'J rzy bez p oku­
ty pomarli , tych , któ rzy z ni edbals twa 
spowi edz i wielkanocnej ni e odpra wili, 
jawnie wy kl ę t yc h i heretyków. 1 słusz­
nie. Bo ki edy tacy lud zie za życ ia K o­
śc i ole m poga rdzili , prawa jego łamal i, to 
i po ś mier c i uczes tnictwa w nim mi eć nie 
m ogą. 

Zwyczaj s tawiania kr zyżów nad g-ro­
bami , z pi e rw szy ch wieków chrześcij:u'!­

s t w a pochod z i. 

Mamy sw•'>j własny cm entarz . Utrzy­
mani e cmentarza w p o r zą dku poci'!ga za 
sol> '! wydatki , al e d obrzy para{ianie nie 
szczędzą na t o grosza, ho ka ż dy ze ł z<! ra­
dus n;! w oku c hciałb y z ł ożyć prochy 
krew nyc h na piękni e urz;!dzony rn cm en­
ta r z u. 

Co rok w ur oczys t ość vVszys tkich świę­
tych po p o łudniu , cała parafia udaje s i ę w 

prncesynnalnym porz;!clku na cm entarz, 
a by ta m pobożnie m o dlić s i ę za dusze ś. p. 

krewnych i znaj omych. 
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Żad na k s i <!Ż ka ni e zaw ie ra w sobie ty le 
zbawiennych. nauk, co od w iedzi ny cm cn · 
tarza. 

C m entarz t u najwymowniejszy ka zno 
d zieja , to nauka dla wszys tk ich bez wy­
j;! tku . 

l'am i ę tajlll y u g robach braci i s iós tr na­
szych , mt:>dlmy s ię często o w iecz ny pt~­

kój dla t ~ch, których c i ała na cm entarzu 
~ p oczy 11 'aH. 

1~ . l. J>. -----·-·--------
REGUŁ Y PARAFIALNE. 

l ) Spowiedzi sł uchaj ą k s i ęż a co rano o 
1'-ej . vV Soboty po p o łnclnin i w ie­
czorem. 

:! ) Wywody co ś rod ę i so botę po m szy 
św i ę t e j. 

:: ) Do chorych tr zeba wol'ać. k s i ę d za za­
wczasu , ni e z a ś w ostat ni ej ch w ili . 

l·) Chrzty w każd;! ni e d z i e l ę po p o łud ­

niu o ~2 . 

. i ) śluby i pogrzeby ranu o !J-ej . 

n) Podatek kościelny. Każ d y uczc iwy 
parafianin pła c i regularni e k o lekt<;; 
mi es i ęcz n <! . d z i e r ż awi mi ejsce w ła w ­

ce k ośc i e ln e j , a g dy ni e d z i e r żaw i 

miejsca, o pła c a 10 centt 'llv w ni edzi e­
le i święta l\.Tarszałku l\1 koś c i e ln y m w 
krnchci e. 

Kto ni e ma k s i;! Żccz ki parafialn e j , 
ni e opłaca podatków k ośc ieln yc h , za 
pa rafianin a uwa żać. s i ę ni e m oże . 

Prawo d o miejsca w ław ce maj ~! 

parafiani e ty lko na l-sze j m szy św i ę­

te j i na S umi e. N a innych mszac h 
św i ętyc h , ka ż d y ma za pła c i ć. Mar­
sza łk o m li) cen t ów. 

7') W kościele z a c h ować. się trzeba jak 
w d omu Boży m , t. j. z u czciwością i 
nal >oże l1 stwe m. 

K) Podczas nabożeóstwa, 11·szy scy 1\' I C I' ­

ni majQ za j<!Ć. mi ejsce w ła wce; ty lkn 
w tenczas wo ln o s ta ć. w krn chc ic luJ , 
w ganku. gdy ju ż wszys tki e mi ej ~ ct 

w ł ~ tll'ka c h za j ęte . 

!J ) Na chór nikom u c h o d zić. ni e wolll(J. 
tylko ś pie wa k o m i ś pi ewacz k o m. 

10) Ofis parafialny jest o twarty : Ran" pc• 
1n szy św i ę t e j. d o g"dz in y 10-lej. 

ll ) 

U) 

1-1·) 

l .'l ) 

l' o południ u od 2- iej do ·l-ej . 
\:Vieczo rern od 7'-ej de, l-i-ej. 

Na cmentarzu ni e \\' (l in o k!>pać g ru­
bn. g r ze ba ć un1arł yc h. luf> sU t 11 · iać. 

pomników, bez poprzedni ege J pnroz tl­
mi enia s ic,; z ks . proh!Jszczem. 

Po nabożeóstwie, n 1e 11·o liw s tać 

przed k oś L·iol e m 1 pali ć. tytoniu. 
Każd . y ma zaraz wracać. dn domu. lub 
też sta n;! Ć w pell' nej o dl eg t ości ud 
k ośc i o ła i lam s p o tka ć. s i ę ze znajc .­
my mJ. 

Rozrzutek i plakatów ni e 1n>l no mz­
da wa<: przed k ośc i o ł e m. bez wy r aźn e ­

g-n pozwolenia ks . Proboszcza. 

W kościele nie woln o plm: na p o dł o­

gę. 

Do Komunii ś . więtej p r zy: tępo11 ·ać. 

trzeba w s ku pi en i u i ze złożon cm i r ę ­

k o ma. 

PORZ~DEK NABOŻEŃSTW. 

l ) W Niedziele: 

J\an o: 

l-sza msza .'w i ę ta o . . . . . . . 7'-ej 
:!-ga m sza ś w i ę ta o ........ .. l-i-ej 
::-cia m sza św i ęta o . . . . . . . . . !l-e j 
S uma u . . .. . ........ . .. ... . ~ 11 -ej 

l'o południu : 

C hrz ty o ...... . . ... ... .. ... ~; ~-i e j 

::-.Janka katechi zmowa u . . . . . . :l-i ej 
::.J i e~z por y o . . . . . . . . . . . . . . . :l-i ej 

Uwaga: vV lipcu i sie rpni u nab oże 1 'ls t w o 

rychlej. a ni eszpory n 7'-ej w ieczo­
rem . Por z~! d e k nah oże 11 stwa w lec ie 
og ła sz am y z aml>nn y. 

·lll 

2) W świ . ęta nakazane: 
l-sza msza św i ęta o .... .. . . . ;;:; n-ej 
~ -ga m sza św i ę ta o . . .. . ...... . '('; ,-;-ej 
S nm a o . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . fi-e j 
N ieszpory w ieczo retn o . . . . . . 7-e j 

Uwaga: świę ta nakazan e ogłaszamy z 
ambon y . S<;! to dni. w kt,'>re ka żd. 1 · 

katolik jest zo b ow i ~!za n y wy,; łu c h ać 

m szy św i ę t e j. c hoci aż mu ~ i w d zie t1 
taki p ó j ść. d o pracy . 

:1 ) W dni powszednie: 
l -sza m sza św i ęta o . . . . . . . . . 7'-e j 
~-g a msza św i ę t a (l . .. • ..•... 

11'; :-i-ej 

Uwaga: W lipcu i Sierpniu: 
l-sza m sza św i ę ta o .. .. ...... ;,;; 7'-ej 
'2-ga m sza ś wi ę ta o . . . . . . . . . . . ·;-ej 
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POSIEDZENIA TOWARZYSTW. 

I-sza Niedziela w miesiącu : 

Po sumie: 
Towarzys two św . J a na Chrzc icie la . 
T owa rzystwo św . Kaz imi e rza. 
T owarzystwo Matki Boże j !' uc iesze nia. 

Po nieszporach: 
Kon fe rencya A rcy bractwa I U,ża t ' tca św. 

Wieczorem o 6-ej: 
'fo warzystwu św . S tani s ł awa Kos tki. 

li-ga Niedziela w miesiącu: 
Po nieszporach : 

Konferencya Ko ng regacy i .Ma ry cu'1sk iej . 
Wieczorem o 6-ej: 

Towa rzy s tw o chłopce ' > w św . A l oj z ego. 

III-cia Niedziela w miesiącu: 

Po Sumie : 
T owarzys t wo K r zy ż a św i ętego. 

T ow arzystwo św. vVojciecha 13 . i M. 

IV-ta Niedziela w miesiącu: 
Po Sumie : 

Towarzys two św . Antoni ego l'adew­
ski ego. 

Uwaga: Na pos ied zenia To warzystw, 
cz ł o nk ow i e s ta w i ć s i ę maj <! regularnie. 
a ni e ty lk o posłać podatek przez d z ieci 
,;woje. L ~ozwó j T nw rzystwa wy mag·a 
tego. aby na k ażde m p os ied zeniu. wszy­
scy cz ł o nk ow i e by li obec ni . Na k onfe­
rencye u częszczać m a j<! wszys tk ie 
cz ł o nkini e A rcy bractwa i Ko ng regacy i 
l'vf a ry;u'1 s ki ej . 

FINANSE 

Dług l-go stycznia 1921: 
( l ) Hipoteka ........ .. ... . .. !f;l:-1,000 .00 
(2) P ożycz ki od pa ra fian . · .:_:_· lO , :G OO . l~ 

Razem . .. .... ..... ... .... *:Z8,200 .01l 

Zabezpieczenie od ognia. 
( l ) Ko ś ci ó ł . .. . . . . . .. .. ..... *;M5,0IJ0 .01! 
(:Z) S pr zęty i aparaty . .. .. . .. :lH ,ilOil .Oil 
(:!) Sz koła . . . . . . . . . . . . . . . . . . :l,OilO.OO 
(-l) Pl ehania ... . .. . ... . .. . . . ~. : iOil .OO 

(:i) Dom S i(>s tr . . . . . . . . . . . . . . 2,000.1lll 
(li) D om y paraf ialn e . . . . . . . . . 2.700 .00 

J{aze m ... . ...... . ...... .. *?':l,2fl0 .00 

Dochód i Rozchód w 25-ciu latach. 
Dochód : 

Docht'>d zwycza jn y . ... . .... ·* 1-lfi .:ill-1.1 ?' 
Dochód na d zwycza jn y i 

asses m cnt . . . . . . . . . . . . . . . . K ll , ? ' :G ~ .M) 

P oż,·cz ki . . . . . . . . . . . . . . . . . . . S l , !) ~ );l,-1.:) 

Ra zem . .. .... .... .. .... ·*:lOR ,!HiO. l N 

4"1 

Ja ki e są główne prawa kościelne co do 
Sakramentu Małżeństwa? 

l l vVszystkie zwi<tzki małże J . Js ki t.: kato li ­
kc')\,y , zaw it.:ra ne b yć mu sz~! w uht.:t.:­
no śc i w ł as n eg< • ks . prohus zeza lub za 
jeg o pozwuleni em w o h t.:c n uśt.:i inn egu 
k s i ę d z a kato licki eg-o. 

~) Zapow ied z i llll\ SZ<t b y ć wyg-loszont.: :; 
razy. 

:; ) N ie woln o s pr all'oll'aĆ wese l w cza ­
sach zaka zan yc h . 

l ) N ie wo lno z a w i e r ać zwiazktt małż e l ·l -

skiego z krell'ny mi . " 

;) ) 7.akaza ne jt.:st tna łżt.: J . l S t\\'!1 osob y ka ­
to li cki ej z c>Sc>h <! ni e btolid: :!. 

STATYSTYKA 

Parafii Matki Bożej Pocieszenia 

z 25-ciu lat. 

( 'hrzt(m było w ~ ; i-ci u iatach . . . . 11·20. 

ś luh c'J\v b y ł o w ~G-c in latac h . . . . . (; .-,() 

l'ogrzeh CJ\v b y ł o w :Ui-ciu latach 11 10 

Majątek Parafii : 

l ' os i ad ł ość n i e ru ch oma .. . . .. * l :i() ,000.00 

Pn s iadłość ru choma . . . . . . . . . Gll ,OOO .IIIJ 

Razem .... .... ... .... . * l Nll ,OOO.OO 

PARAFII. 

Rozchód: 

Rozchód zwyczajn y ...... . . ·*l :.l o,li :lX . .t:-1 
RC>zchód nadzwyczaj ny . . . . . ~:l,iifi l i.S tl 

C rnn t. bud owa, s pr zę t y. 

aparaty ... . ............. . JIHl ,!lll!l .! l:-1 
P ożycz ki spłaco n e . . . . . . . . . ;):1 .7:l:i. ~ .) 

Razem ........... .. ..... !j;:lOK ,:-1 -I;( jl 

Dochód bez p ożycze k w ·~ ; i-c iu 

latac h wy n o s ił ...... . ... . · *~ ~ ?',(121l.7:l 

Zestawienie: 

l )och ód ................ .. .. !j;:)()H,!II ill.l , ' 
Rozchód . . . .. ... . . .. . . . .... :lOK,K - ~ :-1.?'1 

Hita ns 1-go stycz nia l!l -~ 1 ... ·* 111 .-17' 
L'o życz ki . . ..... . . . ......... ·*S1.!J:l:U.i 
l' o ż yc z ki s pł aco n e ... ......... ; ):l . ~ ' :l:l. l,-; 

D ług] -go s tycz nia l U2 l .. ... *:2 :-1 ,200. 00 
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Uwaga: 

Kochani Parafian ie: 

Z p owyższego sprawozdani a fi na n so­
l\· eg-o prz e k o na ć s ię m ożec i e . że aczko l­
wiek du żo pienięd zy parafia z ł oży ła w 2ii ­
ciu latach , j eże li s i ę bli że j przypatrzy my 
cał e j sprawi e. ni e mam y s i ę czem chwa l ić . 

l )z iei <!C s um ę dochodu całego. po odc i<!­
gni ę ciu pożyczki. *Al:<l7 ,0;W.0t:l, na ;;l:) lat , 
w y pad n i e pr ze ciętni e dochodu *!l ,OH l .07' 
na każdy rok. W pierwszych kill.at la­
tach. ki edy był ty lko jede n ks i<!dz, mał y 

k ośc i < ' >łek . kilka Sióstr Nauczycielek , do­
ch<)d roczny byłby d osy ć piękny. A le gdy 
weź tni e m y lata p óź niejsze, kiedy dwuch 
k s ię ży b y ł o w parafii, więcej S i<'>str Na­
uczycie lek , większa sz k o ła , i kiedy tr zeba 
b y ło bud o wać nowy k oś ci ó ł , wy po sażyć 

t e n że w po trzebn e s przęty i aparaty . za­
ci; ! g n < !Ć po ż yczkę *()0 ,000.00, dochód ro­
czny był absolutni e za mał y, aby w szy s t­
ko opłac ić i spłacać potrosze dług i d la 
tego dzisiaj k ośc i ół obc i < ! Żo n y długi e m 

*~H,'~IIO.Oil . 

Jak ju ż w ni ejedn ej kronice parafia ln e j 
w y kazałem , w os tatni ch pię c iu latach, do­
chód ka żdej niedzieli powinien wyno s ić 

co najmni ej *lfiO.OO, tymczasem wynos i 
on przeciętni e ty lko !j;GO.OO.. Cz eg óż to 
dowodzi ? Oto tego, ż e jedna trzec ia pa­
rafian daje o fiarę w niedzielę , a dwie trze­
c ie poprostu m ów iąc, krzywdzą swój k oś­
c i ó ł i d obrych parafian. Nie dzierżawi<! 
ła\\'ki. nie dają mar sz ałl.;:om lO c. przy 
drz \\'iach, nie dali nic albo bardzo mał o na 
bucl c!l\ r ę k ośc i o ła, na ma lowani e, na deko­
racye i t. d . 

Z pon i że j umieszczonej li s ty para fian , 
ł atwo wa m się pr ze k onać, że gdyby nie 
kilkad ziesi<! t rod z in, które s umi en nie ocl­
da\\'ały d z i es ięciny kościelne, dług na pa­
rafii byłby dziś jeszcze wię k szy.- Mamy 
w pa rafii r odzi ny , które w 20-tu latach 
wpłaciły na k ośc i ( >ł kilka dolarów, a sa­
motnych, ktt'>rzy wcale o k ościół ni e dba­
j<!. ca ł;! setkę. - Nazwisk ich ni e podaje­
tn y, ho szkoda dla ni ch papieru i atramen­
tu. i ni e S<! tego warci, aby figurowali w 
tej pięknej ksi < ! Żce pamiątkow e j razem z 
duhrym i parafianam i. 

Przeglądając li stę uczciwych parafian , 
ł atwo s p os trzeżecie, kog o brak w tym ho­
norowym spi s ie, i dla tego pros imy tych 
u ważać za pasożyt<)w, którzy tuc zyć s i ę 

pragn~! cię ż ką prae<! wa s zą. Takich nam 
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w parafii ni e po trzeba , bo kto k ośc i o ła nie 
utrzym uj e. ni e ma też prawa d o u sł u g- ko­
ś cie ln yc h. i im prędzej u s uną się z nasze­
g o grona tem lepiej. ho z nich a ni Bóg- ani 
s połec ze t ' t s tw o pociechy nie mają. 

Polcca ją c was wszys tkich, kochani pa­
rafian ie, ()piece Matki Bożej Pocieszenia. 
i prosz<!C o modlitw ę w d z id t m ego 
srebrnego jubil eusz u kapła1'lstwa, kt('>ry 
przypada r ównocześnie z jttbileusze m pa­
rafii , kr ęś lę s i ę ż yc z l iwym w X- ie, 

X. Cezary Tomaszewski, C.S.Sp ., 
Proboszcz. 

STATYSTYKA Z ROKU 1920. 

l, ic zba rodzin . . . . . . . . . . . . . . . . . . SOil. 

dusz .... . ......... ... .. - ~ , - ~00 . 

Komunii ś w. \IVi e lkanocnej Al,550. 

I. uroczys tej Komunii św . !lD. 

K omunii ś w. w ciągu roku AlO .OOU . 

chrztów . .. _. . ... ........ lH:i. 

ś lub ó w ... __ . . . . . . . . . . . . . ;;:l, 

pogrzebÓ\\. . . . . . . . . . . . . . . 5:). 

dzieci w szkole: 

chłopCÓ\ · V :lH5 

dziewcząt :lfi ;i 

Razem . . . . . . . . . . . . . . . . . '1'50. 

\IVnych Siós tr Nauczyc ie lek 10. 

tych co mają dyplomy . . . . 270. 

tych co nie mają dyplomów fi:l() 

Żołnierze, którzy walczyli w wojnie : 

W armii a m erykańskiej . .... . .... . 100. 

W armii polskiej . . . . . . . . . . . . . . . . . -lO. 

Poległo w ar111 11 ameryk<tt'tskiej . . . . ;;). 

l' o le g ł o w ann11 polskiej . . . . . . . . . . :2. 

R. l. P. 

N a Polskę i na Sieroty 

W:; latach , t. j. ud l!ll 'l -l!l:W , parafia Mat- . 
ki B oże j Pocieszenia zło ży ła na głod n yc h, 

na a rm ię na rozmaite po trzeby w Pol-
sce .. . ...... . ............... *l:l ,OOO .Oo 

8ondów polskich zakupili parafianie za 
s um ę ... . ........... . ... . . ~2L , :200.1lll 

r: a polski e Sieroty . . .... . .... . ~H.ooo.ou 
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SPIS PARAFIAN 

którzy mają dyplom kościóła, oraz suma jaką złożyli na kościół, 

na aparaty, sprzęty kościelne i dekoracye kościoła w 

ciągu 25-ciu lat t. j. tak zwany asesment. 

1.1 STA l. 

Powyżej $100.00: 

l. <>cepa l ~u man i l(a tarzy na .. $1 ,r>t iii .O() 

·• ( )rzeci!C>II'Sk i ].,:; tz ilni e rz . . . . :1r>~.OO 

.•. 1--:"lcn<ia Antuni . . . . . . . . . :l:l!J.()U 

l . r;lu\\'acki Ka zi m ie rz i F ra n. 
... ( ;olanko Stanisław i l~o za li a 

li . Feifer \Vero nika i l'e liks sy n 

'1. Jak uwski l'iutr i Stanisława 
~- ( ;a<ir>J nski Jan i Ma ryan na .. 
!1. l (ośc i csz 'l'iotr i T eof ila ..... 

111 . S11·iacki l 'iotr i Katarzyna .. 

I. ISTA 11. 

17'.'1.0() 

l ~0.0() 

l 1 1.110 
107' .()() 

1 u:1.oo 

.100 .1 111 
.1111 1.11(1 

Więcej jak 50.00 : 

.\ n<irnle ll'icz To1nasz i Sc ho la s tyka $!J l.IIIJ 

.\n<irnsz ki ewicz Michał i l .n<i w ika !IU.IJO 

.\mhroz iew icz \Vła<iysław i J~o za lia 7':l.OU 
:\ra si n1 .Franciszek i l\ laryanna .... li :->.00 
:\mhrozi ew icz .Bronisław i Helena !) 1.()0 

ll;tlnta l'ranszka i dzieci .. . ... . ... $!J f>.011 
Hi elat S tanisła w i .t\nn a . . . . . . . . . fi!J .OII 
lk<i na rczy k Michał i Katarzyna ... fi7.01 1 
ll ielicki T eodor i Micha lina ...... i) (i .llll 
Bał<iygowski 1\ n ton i i Cecy li a .. . . . r;r •. ou 
Hyczk<lii'Ski Jnli a n i vVerunika .. . !'i-1.00 
1\ru<i""' ski \ Vin ce nt y i J <'Jzefa . ... . r>~.UO 

l'i"ka jłu \Viktur i l •: l ż !J ieta . .. . . . . )ji!J7 .1111 
l'i"ka j ł1' l g·nacy i l' ran ciszka ...... r; 1.11 11 
l'iiLH>ch Jan i Kata rzy na . . .. .. ... :i 1.1111 

l Janiłu11 · i cz :\<ian1 i Teofila ... . . . ·*(i~ . IIO 

l l;uwwski Kazi 1ni erz i A ntonina .. m.oo 
l lomnl ew ic z An toni i A nna .. .. . . .) 0(.() 1) 

r · r "" _ .• : . .. l . . . f'". '! IIII 

c;t"wacki Maciej i /\nna ...... _ .$7'!J .OO 
Croch()\vsk i ł gnacy i J l e Iena ..... "/1\.011 
Cłowad i l .ncl wik i lVIarya nn a . . .. "/ 1.1111 
( ;ryszki ewicz A nt oni i '\tVe ronika . ii7.00 
Cclanier } '>zef i Monika . . ....... fiG .OO 
Crochuwski S tani sław i Elżl1iela .. r>;U)() 
Calirki J<'•zd i Ma rya nna ..... _ .. . r>O.IHI 

jo<i zis j/,zef i Franc iszka ........ $K7'.1J() 
jak1>11·si, i Jan i T eofi la . .. .. .... . . r> : ~. 110 

f(orzeniecki l .n<i wik i j1\zda .. . ... )ji:->~.110 
Karłowicz jan i l.{oz<tlia . .... .. .. S 1.00 
Kowalcwsk-i J-'ra nri szek i l .nd wika 70.01J 
Kowalewska /\ nasta zya i d z iec i .... (i.'i .II IJ 
Ki111sal J a n i An iela .............. lifi.llll 
Kosakowski Antoni i Ma ryan na ... (i-l.llO 
Kowalewski Dolninik i '\1Valerya .. fi 1.110 
Krakow ski /\n toni i Anna .. . ..... :i 1.00 
K"rzen ieck i Kazi 1nic rz i J~ ',zcf a ... !'i:UIII 
r<nklit'lski jnlian i A nna . . .... . . . . fi l.OII 
K.apttścit ' tsL:i J\l eks i J~ )zc fa . . .... fiO.O() 
Ko tarski /\ nton i i S tefa nia . . ... . .. liO.OII 

Lukasze wicz Kazimierz i j('lzefa ... $1i;;!. llll 
l .ac howi cz Ada n1 i Ma rt a· .. .... .. . !'i!J. IIO 
Lapi1'1ski J~ '•zef i Rozalia ...... . .. . fili. OII 
l .askowski J óze f i lVIaryan na . ..... !ln.oo 
M il ewsk i l .eupold i T eo ii la _ . . .. . )ji<iS.Oll 
1\llannu ziell'icz vVojciec !t i 1\nna .. . li~.oo 
Myszewicz Do111inik i T ek la ...... liii.OII 
Masłuwski J an i j<)zefa ..... . .. _ .. {)fi .IJO 
Milewsl'i Władysław i T eresa ..... iiii.OO 
l\l y szewirz A ug-u styn i /\nn a . .... :iii .OO 
1\!lalilwwsk i Jan i T eo fila . . . . . . .. . fi:t.DII 
1\l łar ci nki ewicz ·vVi nce nty i /\lbina. !'i li .OII 

Nuww;adku vVładysbw i M unika .. $M.1111 
Now icki Ig nacy i \ Ne ronika ..... . fiO.I IO 

( ) ; [;u'lski Stanisław i l ·~ 111ili a . _ . ... r>7'. 011 
Olszewsk i !.eo n i Ka tarzy na ..... :i 1.110 

l'a szki ewirz /\ntnni i Ka ta rzy na .. $:i!).()l) 
l 'araz it'tsk i Stanisław i J ózefa . _ . .. fil!.()() 
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Sol)() lews ki l ' ra nciszek i Cahrye la . ;)fi.OO 
S ta nki ewicz Juli a n i \ 1 V ła dys ł awa .. G-1.00 
Szczęs n y S t a n is ł aw i Fra nciszka . . :):).01 1 
S ta nkiewicz F ra nciszek i /\nn a . .. G-1-.110 
Stahil'1sk i Ignacy i l ~ mil ia ........ G:l. OO 
Szy perek \ Vin centy i Ma rya nn a : i~. 0 1 1 

T roja nowski Fra nc iszek i Ka tarz .. ·*!l (i .IIO 
Tomaszewski Kons ta nty i Antoni na (i 1.011 
T rock i Kazi mi erz i F ra nciszka . . .. li l.OO 

\ Va lu ~ Ho l es ław i 13 ai!Jin a . .. ... . ·*!17".110 
\ Na lania M i c hał i ·we ronika SII.OO 
\Vy dra \ 1\facław i Ma rya nn a . . . ... 7!1 .0:1 
\Na lews ki Fra nciszek i r<:wa .. . .. . li:i. OII 
\ ,Y róhl ews ki W in centy i \IVe ronika .'i-1.00 
VV n "> hle wska l ~ ttcl w ika i dziec i .. . . :"it.OO 
\ Vas ilewsk i /\ntoni i A leksandra . . G l.()() 

·wydra ·w itold i 1-!. oza li a . ... .... !i ii .OO 
\ V a ra komski \IV ład ys ł aw i Monika . .'ii UIO 

Zy dan ow icz vVincenty i F ra nciszka *S:i .OO 
Za k a ł ows ki A ntoni i Kaz imira ... G:l.OO 
Zyskowski J ózef i We ronika .. .... lil. OO 
Zy dan mv icz Leon i F ran ciszka .... 1) !1.00 
Zaj ewski J: o l es ł aw i A leksandra .. GS. IIO 
Zda n Fra nciszek i f':l ż bi e ta ... . ... .'ifi .IIO 
Zegarsk i \IV in cen ty i A nna . .. . .... .'iG. oo 
Za lewski lVf a rcin i r\ leksa nd ra ... . :):i.OO 
Ż uk ows ki .'\n t oni i Sal omea .. .. . . ;) 1.110 

U ST A LI I. 

Więcej jak $30.00: 

i \tnbroz iew icz Szy m on i A ntonin a $ - ~ - 1 · . 00 

i\ nrlruszki ew icz A leksand er i W it. -b-1-.110 
A nd ruka ni s S ta ni · ła w i T eof ila .. . ~ b:\. 0() 

i\ lha nnw icz B i l l es ł aw i \Na lerya . .. -1·1.00 
A ncl rulew icz Piot r i Te resa .. . . .. :17.01) 
:\ ug ustyn M i c h a ł i J ózefa ... . .. .. :Hi.OO 

B r<'>dka ·w a wrzy ni ec i Regin a .... ·*:woo 
Borkows ki F ran ciszek i l:hon i s ł a w a :l7 .00 

Ciec iJ a nowicz l'iot r i Marya nn a .. ·*-b!J.()O 
Chnjn ows ki \ N ład ys ła w i Maryanna -1.:) .00 
C i o kajł n J Llze f i Feli cya .... .. .. . -1-J.. OO 
Cze rwi1'1ski Fra nciszel..: i Ma ryann a -1·0.110 
Czarni ecki Ja n i Adela . .. .. . . . . . . >l.'i .OO 
C hmi e l ew:-: l ~ i Antoni i l ~ mili a ..... :l:l.OO 

l )·ucl zi 1'1ski ,\d a 111 i !\n na ... . .. . . .. * - P~.OO 
Da ni szewicz \ V inccnty i \V ik tory a 11 .00 
Dud zit1 s ki Tomasz i Maryann a ... . -1·-1.110 
Dul a J()ze f i Zo fia ....... . .. .. .. :l!'J.OO 
l >ohrzy n F ra nci ·zek i vVe ronika .. :ls.oo 
Doma nuwski F ra nc iszek i }flzefa .. ::7. 011 
D rncis F ra nciszek i Maryann a .. . . :ls .oo 
Dz i e łak vV in ce nty i J ózefa .. . .. . . :ą oo 

l a nił o l\"i cz Kaje tan i B r o ni s ła wa .. :ln.OI I ...._ 
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D orkl ms ki M i c h a ł i !\n na ... . . .. . 
D a ni łowicz j ózef i /\leksan dra ... . 
Uu da l'i utr i Karu lin a . ....... . . 
Dec Mateusz i l iro n is ła w a .. . . 

Fad rows ki 1:\ cd es ł aw i J ad wiga 
F e ife r Ada m i Agni eszka . . . ... . . 
F ilip<>11·icz /\u g us ty n i S tefa ni a .. . 

:l\1 .(1 11 
:l ii .IJ I> 
:lO.lHI 
:lO. I>O 

-1 S.OII 
:lli .ll () 
:1 11 . II II 

Codlewski :\ntun i i . poiuni a . . .. ·*·IK. Ill l 
C i e dr oć Fe li ks i Jad wi•ra .. ...... -17'.01 > 
< ;;tl icki j {,ze f i 1.\oza li a . . .... . . ... 17'.1111 
L odlews ki l'i()tr i K lementyna ... 17'.0 11 
(_~ r ysz ki ew i cz Stefan i 1-!.ozal ia ... -11 .011 
l~ ał F k a N ik udem i l'a ulina ...... :)7'.0(1 
Gocłall's ki \IV ł adys ł aw ....... ... . :l"r'.l>ll 
(;ęś la k J ózei' i W ik to rya . .. . ... . . :;~ ' . {)11 

Gęś lak j <'lzef i i\ Ieksandra .... . . . . ;l ii.IIU 

Hojn owski Sta ni sław i Sta ni s ł awa ·* : l~.011 

H arl it1ski Konst. i .'\nn a . .. . .... . :)11 .011 

J a nkoll's ki B r o ni sł a w i B r o ni s ł awa *-l!l.OO 
J ag łm vs ki W im·enty i l-!.o za li a . .. . -l!l.OO 
J urki ew icz Mag·clal cna i dzieci ..... -1-(i. llll 
j ah ł < n ' 1 s ki S t a ni s ł aw i Karo lin a . .. . -1·:.2.1>11 
J a h ł o t' Js ki L udw ik i An ie la .... . . . . -IUIO 
J a nkowski F'ze f i l\l[a ryann a ... .. . :JG. IJI I 
J odz is Ja n i Magda lena . . . . . . .. . .. :J.'l.\I IJ 
J a nkowski \N ł a d ys ł aw i i\'l. a ryann a. :l:2.00 

K rajewski F r;J. nc iszek i We ron ika ·*..J.! l.0\1 
Koz ł o w s ki W l a d vs ł aw i K a t ar zv n a. - ~7 ' . 11 11 

Kohy lu s F r a n c i s~e k i Lud wika-. . . -1-.'i. llll 
Kaczma rzewski ] a n i v V ł a d ys ł a w a -1:2.01 1 
Ka rł ow i cz J ózef i Jad wiga . .... . . ..J.G.110 
Korze ni ecki J a n i Paulin a .. . ..... :10. 011 
K ul ik1 wski J ózef i An to n ina ...... ::0.00 
Ka pu śc it ' 1 s ki F ra nc iszek i Ka ta rzy na :J~ . 0 \1 

K rasze ii'Ski vV in ce n ty i Ann a . .... ;)fi. ll ll 
Ko tarski Antoni i E milia .. . ... . . . :L"i. llll 
Ka rł ow i cz T'i otr i P e trnnela .. ..... :l ,). llli 
K im sa l J <!zefa i dz iec i ........ . .. :1:J. Oil 
K rajewski Antoni i Mary ann a .... :J:l .l l() 
Kam it'1ski An to ni i 1\ nna ... . .. . . :l:l. IIO 
Kijewski I g nacy i J ad wiga . ... . .. :·)·! .110 
Ko ry nki ew icz vV ł a d ys ła1 1· i Helena :J:?. Illl 
K ulik owski J ózef i K atarzy na .. . . :ll.i lll 
K raszewski J a n i .Fe li cya ... . . ... :l i.OO 
Kota rsk i P iot r i 1\ ra ryanna .. . . . . :l l .itO 
Koz ł ows ki Aleksande r i Ma ryan na :l li .\111 
Kro tulit1ski A lbin i S tefa ni a :lO.OO 
K im sal F ran ciszek i E mili a 
K lim uwi cz }l'lzef i 1\ntnnin a 

:lO.Ii ll 
:) 11.111 1 

Li scwski }l'>zd i J t',zefa ····· ·· ···* 1-:"i .OO 
I'Atcz ni k }<)zef i \.n ie la . ... . ..... -111.1>0 
·r. ukaszew icz Bogumi hL i d zieci :Hi.OO 
J · ~ uk aszew i cz K azimi erz i 1\ nn a .. . :J ·!. Oi l 
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JVLyszkiel Antoni i vV iklurya .. . .. ·*·1!1.00 
l\•[ali nowski J c'>zef i sy n A n to ni . . . I ;),I IIJ 

Mi lwiski Adam i Kaz imira ... ... . I:UJO 
:\1'a lin uwsk i /\ntoni i /\ni e la . . . . . . 1 ~. 00 

!Vlyszew icz Władysław i A lek ... . . --1 11 .110 
l\11 i kuls ki Jan i Ma ryan na ....... . 10 .1 10 
i\Liłu11 vV incenly i J c!zaiata ...... :1!1.00 
l\Tal in nwsk i J c'JZef i Jt'> zefa .. .... .. :!'i. IIII 
M i eśc i e r J a n i r>ud wi ka ... . ...... :Vi. OII 
J\{i ronow icz Jc'>zef i Weronika .. .. :lli.OO 
l\1ilewska A ntonina i d z iec i ... ... :l-U)() 
Moroz Franc iszek i Jc'>zefa .... . ... :J:l.I IO 
M i lewski }t'>zef i 1\.li chalina ..... . :J:l.I IO 
M:yszki e l Stanisław i JV[a ryanna . .. :J :l,l)() 

Myszkici \ N incenty i 1\ 'faryanna ... ::2.110 
i\1' roczko wski A leksand e r i ]t'>zefa . :l l .ilO 
Maz urki ew icz W in centy i 'vVe r . ... :lO .OII 

l uw icki ~ . u cyan i T eresa ...... . ·*-1;) .00 
Nowicki J\dan1 i J. ucya .. .... .. .. :J!I.IIO 
Na ru szew icz /\ntoni i Maryanna .. :L). IIO 
Nawrocki Fra nciszek i J' etrone la .. :1~.011 

Na rulews ki Hronisław .. . .... ... . :J I).()II 

N ieszczeszewsk i Bron. i Boi. .. . .. :w.oo 
Nowak owski Sy lwester i He lena .. :l:i. llll 

Ołdy i 1ski Franciszek i Maryann a . * l.i .OI) 
Orłowsk i Sta nisław i Elżbieta . . .. - ~ ;), 00 

Olszell'sk i Ku ns la nty i Sta n .. .. .. ·12.110 
O lszewski A nto ni i Franciszka ... -1-0.0il 
O krztgł y ll e rnanl i \ 1\T ik torya ..... :J!l.OO 
O lsze\Vski P iotr i F ran c iszka ..... :l:-i.IIO 
O lszewski J ózef i M ichalina . .. . .. :J s.OO 
Orłowski Jan i He lena . . . . .... . .. :Jo.oo 

Pietk iew icz K. leofas ........ .... . ll\-lri.Oil 
Przekopski \ .V ik to r i Ma ryann a .. . -1-:l.OO 
Pajewski Jc'>zef i Pelagia . . ...... -10.110 
J' oniatows ka F ranc iszka . ..... . .. ::1.00 
Piotrowsk i Stan i sław i Kazim ira .. :10.01) 
P re tko A ntoni i 'Franciszka .. ..... :JO.O II 

Rydzewski f\n toni i Kazi mira .... ~ 1 -K,I)I) 

Rnsi ,·lski vVaw rzyn iec i Jzahe la ... -1--1.00 
1-!.ohaczewski Władys ł aw i Karo lina -12.00 
Roszkowski vVłady.s ł aw i Pa ul ina . -lii.Oil 
Rakus Jan i Stefan ia ... . ... . .. . . -10 .00 
Rupi1'1 ski Jc!zef i Helena .. . .. .. .. :W.OII 

SoiJO lews ki A n ton i i Franciszka . ·*·18.00 
Szyma1'1ski Je) ze{ i Józafata ... . .. -1 :-; ,00 
Sosnowski Szczepan i Micha lina .. ~ .i . OO 

Statkiewicz .'\ n tn ni i -'\nn a .. .... -l:l.OO 

Szcz~sna :\nna i d z ieci ... . ....... I: I .IJII 

Saw icki J a n i Ma rya nna ......... . -11.00 
S u c h owa łk o Sta ni sław i Joanna ... -11 .011 
S iwa A ntoni i Władysława ... . ... -10.00 
Staszkie l Stan i s ła w i i\nto nin;t . ... -10.00 
Sugient Franciszek i /\nna . ...... -10.00 
S ir uć A ntoni i vVcron ika .... . ... . :l!I.OII 
Szy mai'1ski Ko nsta n ty i vVeronika :l li.OO 
S uszczewi ·z .'\dan1 . ... . .. .. ... . . ;J;i,IIIJ 
Sw iack i /\nton i i vVik to ry a .... . .. :1 1.00 
Sz urc Jan i Weron ika ..... . ...... :l:l.OO 
Stankc;wski Jc'>ze f i Maryanna . . . . . :li.OII 

Tam ceki Zygmun t i /\nna .... . .. · *·l!l.OO 
Turowi cz Karolina i d z iec i .. . ... -lfi.OII 
Tomaszews ki lVIarcin ............ :::-:.110 
TcJill aszewsk i Bernard i l\ nna ... . :l ii .OI) 

U rl>anowicz !\dam i E111 i l i a ... . . . * ll i.OO 

\Narakon1 sk i Fe lik s i /\ni ela ..... ·'ii-1:-i.OO 
\ Na lu ś B r on i sław i :\n na . . .. . ... -l:l. OO 
\ Ne ngrzynowicz l)ominik i Ma r ... :)!1.111) 
\Vengrzy now icz l\l[a te usz ... .. . . .. -l:l.OO 
\Vas il ewski Kaz imi e rz i i\ nna .... :] 0/.111) 
\tVvsock i Kaz imi e rz i !\n na ....... :1"/.00 
w;ljc icchowsk i N i kodem i \ N i k . . . :.n .00 
vV i śn i ewsk i Ja n i H e lena ......... :: 1.00 
vVojtk ie lew icz Jan i Selw lastyka .. ::o.oo 

Żvcz k ows ki S tani s ł aw i Kami la .. ·*·IG.OO 
Z~wadz ki Antoni i A nn a ... . ... . . -1-:). 011 
Zynda l'i ot r i j<.Jze fa ... ... . ...... -111 .00 
Zaw ali ch Franciszek i Cenowefa .. :l !).()() 
Zyncla Jc'>zef i M icha lina ......... :J!l.Oil 

Zegarski Stanisław i A nna . .. ... :lS .Oil 

Zl>icki Franciszek i J u k tnn a ...... :l li .O:J 
:l: ukowski A ntoni i F ran c iszka . .. . :l ll.l)() 

Ż uk owski Jt'>zef i J\l cksa ndra .• .... :lO.OII 

Uwaga : 

l'arafia nasza liczy SIIO rod z in . \tVe­
d łu g pow yższego s pisu, około :lO() rod z in 
za pła ci ły sw<'>j assesment i S<! w pos ia­
da niu d y pl omów. 
Oko ł o ;21111 rod z in maj <! wypłacony as­

sesm ent częśc i owo , i wkrc.'>tce . gdy d opła­
C<!. ndbinr;:t dyp lom ko śc ioła. 

Trzy sta rodzin zaczę ł y d"pi em płacić 
asses1_n ent. K iedy wszyscy s p e łni;! swc\j 
ohowi<Fek , t. j . zap.faq na k ośció ł przy­
naj m n i e j *:lll .OO, para fi a nasza b ę d z i e bez 
dłu gu. - Daj Huże! ahy się t" stało jak­
na j pr ~ d ze j. 

-Koni ec -

.n 
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Popierajcie Tych, 
którzy umieścili swoje ogłoszenia w Pamiętniku. 

Dzięk uj < !C wszy s tkim , kt• ',rzy poparli nas finans o wo w wyda niu ntnt ep;zc­
gn Pam i ę tnika , spodziewamy s i ę, że pullli cz n ość chętnie wspierać b ę d z i e 

wszystkich kupdnv i pr ze m ys ł owdnv, ł..:t <'>rzy og ł os ili s ię w tej k s i < ! Żce jubi­
leuszo wej. 

A W ord of Thanks. 

The Hol y Ghos t Fath ers of Mother of Consolati on Church des ire to 
con vey to advertisers their cord ial appreciation ot materiał ass is tance, and 
cherish thc well-groundcd hope that a lih eral patronage hy the meml>ers of 
the pari sh w ill be accorded them for their generou s co-operation. . .. 

-

-

-

-
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LIBERTY ST ATE BANK 
3rd and Mapie St. Mt. Carmel, Pa. 

BANK POLSKI 

KAPIT A Ł $75,000.00 NADWYżKA $22,500.00 

·- 1'1\ZYJMUJ E. Uli JJOZYT\. OJ) .J I·:DN J•: l ;() l lOU\1\:\ l WYI:l-;: J--

RODACY POPIERAJCIE SWóJ BANK! 

Zarząd: 

J erzy J. M ile 11·ski . l'rezes, Jan Drapie11·ski. 'Nice-LJrezes, 

Sa lezy Ne jfe lt . Kasyer . 

J e rzy J. J\l il e11Ski 

.J at! Drapie1n;ki 

J . B. G ranwl a 

W. l\ . l~u c kle y 

Jan i.t'l tki e11· icz 

Dyrektorzy : 

j e rzy F. Lttllt ski 

J l1Zef Ma lin u1\·ski 

l\.o111an Ocepa 

J t'1zef J odzis 

J( azimierz J. Luka;; ze11·icz 

Jura j K.cą · i s 
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! ROMAN OCEPA i_; 

PIERWSZORZĘDNY 

Skład Rzeźnicki oraz Grosernia, 

ZAO I'ATL\ZON !\ W j , \T..: NA JI , EI' SZ I ~ WJKT U t\ L Y. 

WYRóB SMACZNYCH POLSKICH KIEŁBAS. 

Ceny umiarkowmr.e . Obsł~tga gr;;;eczrw. 

Róg Mapie 1 2-ej ul. M t. Carmel, Pa. 

-
-
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PIOTR DORKOWSKI 
For Newest Styles 

111 

BAL WIERZ I FRYZYER 

SPRING FOOTWEAR 

POLSKA BALWIERNIA -GO T O -

Y O D E R' S S H O E S T O R E 

w mieście. 

22 S. OAK STREET 
40 S. Oak ul. 

MT. CARMEL, PA. MT. CARMEL, PA. 
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S RE.BI\ NY J UB ILI .:USZ PARi\FLI Mi\TK l HO Z I ~ J PUC II ~SZ E N L A. 

Józef J odzis PHOTOGRAPHS 
o f 

SKŁAD RZEźNICKI 
INTERIOR & EXTERIOR 

o f 
--1--

Motber of Consolation Church 

GROSERYJNY TWO CHO II\S /\N U ,\I .T!\1\. U<l\"S 

i>y 

-- IJI.-zymu.ie Slale ś wieże wyroby --

The Gould Studio 
305 W. 4ta ul. 

Co r. O ak and A venue 

MT. CARMEL, p A. MT. CAR M E L, PA. 

""""'"""""""""'''"""'"'"'"""'"""""'""'""""""""'""'""""''"""""""""""""""""""""""""""'"""""'"''"""""'""'"'"'"'""''"""'"""""""'"""l 

K. M. ERDMAN & SON 

FLOR1ST S 

MEMBERS FLOR1ST S TELEGRAPH DELIVERY 

~ 11 11111\111111111111111 1!1 i !l l ll!I I !IUI I II111:1U IUiłi UI IIIII!I!IIIIIIIIIllllll iii iiiiiiiiii111UIIUUllllllllllll lll lllllllllllliliiii1111111111111111111JIIlllł!lllllllllllllllllllll! l llUIHłi!IJ1JIII!IIłil!liUIIIIIIIIłlliiJIIIIIJII!IIIłlllriiU!Jllllll!llllllllllllllllllllllllllllllUIIIIIIIIIJIUIIllllllllll l lllł!J IIII!:·II!I!IIl' .t! :lili' llłllll~ 
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SRE.I3RNY J UB ILEU SZ PARAFII MATKI BOZEJ POCI I ~ SZ I ~N l i\. 

NIE MOżE BANK WZRASTAć, JEŻELI NIE UDZIELA 

Z ZASOBóW SWOICH 

N i e przypadkowo wz r ós ł bank GUARANTEE TR UST SI\ FE. 

D E.POSIT CO. Przez :tH lat mozolnej pracy. przez uczciwe pruwadzenie 

interes u, a zwłaszcza stósowani e s i ę clo potrzeb fin an sowych kli entt'llv , bank 

nasz s tanął w rzędzie najlepszyc h in s tytucyi fi nansowych tego kraj1t . 

Grzecz na o b s ługa , p rzew idywanie, lokowanie kapitał<)w w mi ejscach i 

in teresach pew nych , doświadczenie poł;!czon e z ~p r aw n ościQ , oto przyczy ny 

dla czego lud nam za u fa ł i dz i ś cie~zy m y s i ę ogc'll nem popa rciem m ieszkat1ct'llv 

Mt. CarmeJ i okoli cy. 

Guaranlee T rus t and Safe Deposit Bank 

E. E. White, l 'r e~. B. F. Christ, 'vVice l'res. 

J. A . Carl, Kasyer. 

, lllllll llll l !lllllllllllllllll lll ll l lllllllll ll llllllllllllllllllll i iiiiiiiiiiiiiiiJIIIIIIII I IIIIIIII I II IIIIII II I I II IIIIII I IIII I IIII II IIIIIIIIIIIIIIII I I II I II IIII II IIIH!l l!lllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll l l lllllllllllllllllll lllllll ll llll l ll lllllllll lll!l\l tlllllllllllllllllll!llllllll lllllll ll l11 11 1111 1 1111 1 1 1lll lliiii iii i1111111Hitl ~ 

Bronisław Waluś YOUNG'S 

DRUG STOR·E 
Niskie Ceny. 

A utomobil tło w y naj ę cia rv każtlym czasie. 

200 S. Vine ul. CORNER 2nd and OAK 

MT. CARMEL, PA. MT. CARMEL, PA. 
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SREB RNY J UBILEUSZ PARAl' H Mf\TI([ BOżf<: J POU I ~ SZ I ~ N f A . 

~ 

HENRYK NIEMCZYNSKI 

ARTYSTA MALARZ 1 ARCHITEKT 

PRAC KOśCIELNO-DEKORACYJNYCH 

wy k o nu j ę prace w e w szys tki ch nowoczesnych mat e r y a ł ac h s ty lac h : 

OBRAZY, STACYE, PORTRETY, KRAJOBRAZY, EMBLEMY 

Maluje na płótnie w stylu galanteryjnym lub dekoratywnym. 

Kopie lub Oryginały: 

DEKORACYE O ŁTARZY, POZŁOTNICTWO, 

ODNAWIANIE FIGUR I STACYI. 

WYKONUJ E WE W SZ YSTKI CH STYLA CH CUSTOvVNI[ 

l 1\RTYSTY CZN fE . 

Praca ~i e rw s zorz <,; tllta ---: .. :--- Cen y V miarkowane 

WSZELKIE KOSZTOHYSY l SZKICE WYKONUJE BEZPŁATNIE 

W NADZIEl OTRZnL\NlA PRACY. 

STUDIO· 

39 GOODWIN AVE., KINGSTON, P A. 

l 
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SREBRNY J UBI L EUSZ PAR !\ FTT MATKI B O ż EJ PO CTESZEN T.t-\ . 
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EUREKA MOTOR 
EXCHANGE 

HOME OF MITCHELL CARS 

OLIVO ALBERTINI, Proprietor 

218-224 West Third Street 

MOUNT CARMEL, PA. 

Bolesław Waluś 

SKŁAD GROSERYJNY 

-- 1--

RZEźNICZY . 

O d lat lud z ie u mn 1e kupuj ~ ! a k ażdy 
pow iada, że \tVa l u ś sprzedaj e 

\\ s~ .ys tk o po pr zys t ę pn y c h 

cenach i p ie rw sze j 
klasy. 

Cor. Walnut 1 Ave. 

MT. CARMEL, PA. 

MOUNT CARMEL LUMBER CO. 

Near Lehigh V alley Depot 

CONTRACTOR BUILDERS 

GIVE US A CHANCE TO ESTIMATE ON YOUR BUILDING. 

JERRY O'H E AR N 
MANAGER 
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Union National Bank -· Nowoczesny Silny Bank. 
MAJ~ TEK ........ $2,600,000.00 

Czyś przygotowany na tę chwi l ę . kiedy już nie będziesz nH '>gł prac()wać 0 

Czy wiesz że każdy dolar. teraz zaoszczę d zony będ z ie miał warto ść dwbch 
dolarów przy zak upni e towarów, z chwil<! ki edy ce ny spa dn ~!? J)aj<!C 

pieni <!dze do hanktt oszczęd no śc i teraz , z czasem te :lo/o od :ta, 
będą miały wa rt, ,ść *(i.O!l. 

Składaj pieniądze do naszego Klubu Oszczędności 
*l.ll vv ~ON tygodniach przynteste !fi ~ ;iO.Ołl 

*2.:22 " * {i łiO.łltl 

*-L-f-1 * 1 ooo.o:J 

ROZI'OCZN IJ T\VOJ fc KONTO T l ~ RAI': 

U N I O N NATIONAL BANK 
E. E. Wbite, !'rez . P. S. Stief, Wice l 'rez. G. E. Berner, Skarbnik 

E. E. Wbite 
Peter A. St ief 
O. B. Mi liard 
D. D. Eoli ch 
Geo. J. Moleski 

Dyrektorzy: 

l ~ mamtel Tasin 
1 .. 'vV. Weissinger 
A ug. J. Schneider 
Geo. l ~ . .Herner 
E. 'vV. Samuel 

A. F. John 
1' . A. Vought 
B. F. Bartho 
F . H. Strouss 
A . B . Sch nad er 

~ !lllllllllllllllllllllllllll l llll lll lllllllllllllllll l lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll lllllll llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll llllllllllllllllllllll ll l ll ll ll"' 

l l 
ANTONI SIW A 

RZEźNIK I GROSERNIK 

Mięso, jako i wszystkie wiktuały, 

po możliwie najniższych cenach 

a wszystko dobre, pożywcze 

i zdrowotne. 

2 WALNUT UL. 

MT. CARMEL, PA. 

-

GO 

Both Phones 

JAMES A. DYKE 

128 S. OAK ST. 

FURNITURE & UNDERT AKING 

ALWAYS A SQUAH.E Dr<:AL 

TO ALL. 
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SANNER HARDWARE CO. 
INCORPORA TED 

Stores at: 

S ham ok in , l 'a. 

Mt. Carme l, L-'a . 

T rem on t , l' a. 

M in ers vill e, P a . 

Mahan oy Cily . l'a. 

Potts vi ll e, .Pa. 

See our line of china, electric fixtures, 

floor lamps, cut glass, fancy goods 

and hardware. 

Kazimierz 

Jozef Malinowski 

RESTAURACYA 

SMACZNE PRZEKI\S KI. 

--U sługa prędka grzeczna--

220 W. RAILROAD ULICA 

MT. CARMEL, PA. 

Łukaszewicz 

JEDYNY FOLSKI POGRZEBOWY 

AUTOMOBILE DO WYNAJĘCIA NA WSZELKIE OKAZYE. 

Grzeczna natychmiastowa obsługa. 

--CENY P R ZYS TI ~ PN L ~ 

23 N. Vine ulica, Mt. Carmel, Pa. 

l 
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Budowniczo-Sobieskiego Spółka 

Pożyczkowa 

w 

MT. CARMEL, PA. 

NAJLEPSZA POMOC DO OSZCZĘDZENIA PIENIĘDZY. 

S p ó łka B ud ow ni czo -p ożycz k owa, t o prawdziwe dobrod ziejs two dla 

k aż d e j osady. J es t pew n<! d r ogą do dobroby tu . Sta rzy i mł o d z i bez wzg l ę du 

na w iek . p rzekona ni e, m ogą s i ę s ta ć cz ł o nk a mi S p ó łki. Zacz nij od dola ra, a 

z czasem przekonasz s i ę. ja k ł a t wo przy oszczę dn ośc i d o j ść do znaczniejszego 

m a j ą tku . Możesz pożyczyć ze S p ó łki ni e ty lko na bu dowę domu , ale ta k że 

w wypadku ni eszczęśc i a lub ch oroby. 

Po ł owa lud zi, któ rzy 

B u dow nic zo -p ożycz k o w e j . 

d z i ś p os iadaj ą domy, zaw d z i ęcza j <! to 

Zapi sz s i ę do Spó łki i s taraj s i ę o w ł asny 

S p ó ł ce 

dumek . 

Spó łka t o tak zwany przy musowy Bank Oszczę dn ośc i , a osz c zędzać pow in-

n i ś m y wszyscy. 

Nowe akcye sprzedajemy regula rni e w Kvv ietniu i Paźdz i e rniku k aż d ego 

roku. A le zap i sać s i ę do Spó łki m oż n a w ka żde j chwil i. 

Pieniądze wpłacone można wyciągnąć ze Spółki każdego czasu 

z procentem 4 od sta (4% ). 

B li ższyc h szczegółów ud zie li wam k aż d y z n a s t ęp uj ; ! cyc h dy rek to rów : 

Ja n D rap iewski J erzy J. Mi lewski 

J ózef J odz is Piotr York 

Frank York V ictor Delik 

F ra nciszek P iJa rski J a n K ulik 

A n ton i Szulc Roma n Ocepa 
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SR I ~ I:l i ~NY J U H li . I ~US Z I 'ARAF II MATKI BOI: I•:J P()C[I ·:SZ IO:N I A. 

DIAMONDS, WATCHES and JEWELRY. 

OUI~ RI·:P/\TR D I.: PA I\TME.NT IS TH I·: F I NEST l N THIS R f<:(; [ON. 

!\t your se r v1ce 

B. F. KESSLER & SON 

JEWELERS AND OPTICIANS 

38 S. OAK ST. MT. CARMEL, P A. 

"T he Quality Shop" 

Bolesław Kamiński 

SKŁAD RZEźNICKI 

W y r ą b M i ęsu ś wi eżego i Wę dlin 

rv rw jle tJsz y llt gatunku. 

101 W. LOCUST UL. 

MT. CARMEL, PA. 

Te l. Local 

Roumanis' Candy Shop 
Ma n u fa c tu re rs o f 

Fine Confections & Ice Cream Daily 

\ Vholesa le & Retai l 

--Fancy Sundaes Our Specialty--

ROUMANISA CUKI ERNIA 

SMACZNE CfASTKA I LO DY 

Hurtowny i Detaliczny Skład 

-Wy iJo rrr e " S u nda e.~" nasza S f Jecya ln o. ~ ć .-

COR. 3rd & OAK UL. 

MT. CARMEL, PA. 
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JOHN FALKER 

HARDWARE 

PAINTS, OILS, 

HOUSE FURNISHINGS AND 

ELECTRlCAL SUPPLIES 

8 NORTH OAK STREET 

MT. CARMEL, PA. 

Nawrocki l Jakowski 

KRAWCY 

Narz<!d za lll y . czyśc im y praSll )t:ll1y 

s tare nhra nia. Ma t e r ya ł y p r arę nasz<! 

gwarantujemy 

w .• :ell tą [lrllt ' t: l . ~ykm r.rtj e m. y "" miejscu. 

A VENUE I OAK UL. 

MT. CARMEL, PA. 

IGNACY FADROWSKI 

SKŁAD RZEźNICKI 

GROSERNIA 

ZAWSZE DOBR I ~ ś\tV[ I ·:ż l ~ lVUfcSO. 

l W fK T U i\ LY PO C I ~NAC T - 1 

U M l A RI(OW .'\ N YC H. 

30 W. DRUGA ULICA MT. CARMEL, PA. 

.. 

-
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SREBRNY JUBILEUSZ l'AR!\FII MATKI BOżEJ P OCIESZEN [A. 

SZANOWNA PUBLICZNOśCI: 

Drożyz na mat e r y ału , wy soka zapłata za robotę. to <low<',<J , że cokolwiek 

kt oś posiada, a w i ęc budynki , mas z_v nerye, towary, sprzęty <l o111ow e, wszystko 

l o dzi ś ma da leko w i ększą. wartość jak dawni ej. CV-y masz dos tateczm! 

asek ur acyę od ognia, aby nie poni eść s traty w wypad ku p oża ru ? Je że li ni e, 

zg ł oś s i ę do Agenta Gl{ZEGOJ{Zi\ J . Ml U O: WSK[f<:G O, kti1ry zabezp iecza 

li ty lko w pewnych i bogatych kompaniach , a nie będzi esz m i ał ż adn ego 

kł o p o tu w wypadku og-nia , bo asek uracy ja zostanie w y płacon<! szybk o i 

rzete lni e. 

Pamiętaj , że najlepiej ubezpieczy cię m iejscowy Agent 

Grzegorz J. Milewski 

147 S. MAPLE STREET, MT. CARMEL, PA. 
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JAN CIMOCH Schneider Bros. & Co. 

MALARZ IDEKORATOR 

Jedyny Folski Skład Tapetów Farb WHOLESALE 

Ceny tmisze j(lk gtlzie · indzie j. GROCER S 

241-243 S. OAK UL. 

MT. CARMEL, PA. MT. CARMEL, PA. 
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S REIH! NY JU I:HLEUSZ PARAFll MATKI BOZEJ POCIESZENlA. 
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' ' WIELKOPOLANIN 

TYGODNIK POśWIĘCONY SPRA WOM 

POLSKO KATOLICKIEGO LUDU 

w 

PóŁNOCNEJ AMERYCE. 

vVSZEUGE KO I \I ~ SPO DENCYE 

AD R ESOWAć NALEżY: 

WIELKOPOLANIN 

'' 

2813-19 PENN AVE. PITTSBURGH, P A. 
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S R I ~B L -.!.NY JUBlLEUSZ PARAF II MATKI BOżE J POCL I ~Sz r ;:N T A. 
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ADAM FEl FER 

SKŁAD RZEźNICKI 

świeże mięso po bardzo niskich cenach. 

405 W. 5-ta ULICA 

MT. CARMEL, PA. 

.. 

.. 

-

.. 

-

.. 

-

ANTONI SITKO 

FOLSKA GROSERNIA 

Ma na s kładzi e zawsze _jak najł c J> SZC 

wiktuały S J>oż y wcz c . 

Tak że poleca Towar :Lokciowy , 

spodnie , koszule i bie l iznę 

II" Sze lki ego rodzaju. 

E X C H A N G E, p A. 

"' """""""""'"""'"'"""""'""'"'"" ' "'''''''"""""""'"""""""""""""'""'"""'"""""""""'"'"""""'"''""'""'''""""""'""""""""""""""""""'"""'""""""""""'"""""""'"""""""""""""""""""""""""" l 
JEDYNY FOLSKI SKŁAD UBRAŃ W MT. CARMEL 

UBRANIA DLA MĘżCZYZN l CHŁOPCóW 

Wszelka galanterya, kapelusze, koszule· spodnia bielizna. 

PRACOWNIA KRAWIECKA 

ROBlMY UHlV\N IA NA ZAMóWIENIA PO NISK lCH CENACH , 

DOBRZE DOPASOW i\ NE. P IĘKNIE WYKOŃ C ZONE I 

BRACIA KONIECZKI 

41-43 S. Oak ulica Mt. Carmel, Pa. 

l 
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SREBRNY J UB lf .EUSZ l'!\RAFJl Tvl ATKI BOZ I ~ ] POCf i ~ SZ I ~N I .' \ . 
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JAN KAMIŃSKI 

SKŁAD M I Ę SA l GROSERNIA 

-MAM NA SK Ł ADZIE ZAWSZE śWIEżE I DOBOROWE MIĘSO.-

WSZYS T K II ~ WlKTU ALY S I ~ ZDL~OWOT N[, CZYSTE l PO 13. \I~ DZO 

PRZYSTĘPNNY CH CENACH. 

EXCHANGE, PA. 

Fabryka Hurtowny Skład 

From ROZMAITE BEZALKOHOf,OWE 

A 

Fr i e n rl 
J. F. KRAMER 

MT. CARMEL, PA. 

130 N. WALNUT ST. 

An tomo bile do wynaj ęci a 
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SREB RN Y J UB TLEUSZ P 1\ RAFII MATKI BOżC J POUESZCN [A. 

Szanowni Rodacy 

Polecamy wam jedyną POLSK ~ ~ KSIĘGARNIĘ w tej okolicy, 
gdzie nabyć mo ż ec ie : 

Ksi< ! ż k i h is to rycz ne i lWIV !e,;c iowe. 
Dz i eła re lig ij ne i na uk o we. 
K s i ąż ki d o n a h oże 1 1 s tw a i n' lż; u ' ! ce , 

szka p le rze, obra zy i obrazki i św i ece . 

--:- : - -AG I ~ NTU RA PO LSK1CH GAZET--:-:--

O pra w iam y obrazy i p ow i ę k sz am y fo togra fie. D la czeg·o c h o d z i ć d o 
ohcona rodowdl\\: , lu b sz u k a ć d a lek o , ki ed y po p rzys t ę pn yc h cenach n a b yć 

m oż na te rzeczy tutaj w mi eśc i e u S w ego Rodaka. 
Zdarza s i ę, że i fo tografi a i d epozy ta g in <!, k iedy zada jec ie s i ę z agen tami 

poza m i ej scow y m i ni ez na jomy m i 

A w ięc swój do swego! 

B. F. TYŁEND A 
118 N. OAK ULICA MT. CARMEL, PA. 

--o-- Ob s ł u ga pr ę rlkn , i rzetelna --o--

-

-
i """"'"""""""""""""'"""""""""'"""""""""'"'"""""""""""""""""""'"""""""'""""""'""'""""""""""""""""""'"""""""'"'"'""""'"'""'""""""""'"""""""""""'"""""'"""""'""'""''"'"""""""""""""' l 
l P<ędka gmczna ob , ługa ZadowOlnienie ka ż dego l 
l E. R. BASTRESS COMPANY l 
l LUMBER AND BUlLOING MATERIALS l 

OFFICE, 44 S. OAK ST. 
-

Yard, Oak & Seventh Sts. 

opposite Light Co. 

Shop, N ort h o f 

Lehigh Valley Station 
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SREB RNY J UBILEUSZ PARA FII MATKI BOZ~ J P OCJ~SZEN I A . 
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ZDROWIE I SI Ł A W PRAWDZIWYM 

PAI N EXPELERZE 
Od przesz to :i () la t, u ży w a j '! lud z ie P ain Ex pe le ru jako skutecz nego 

ś r o dka do mo\\'ego na cierpi enia re uma tyzm u, n e ur a l g j ę, i wsze lk ie ho le 

m tt sz kuł t' ll v i s taw<'> w. 

Ża d e n do m ni e pow ini en b yć bez tego leka rs t wa, k tt'> re d z i a ła szy bko 

sku tecz n ie w wy padku inf luenzy i zazięb i e ni a. 

K upuj <!<.: na sze leka rs two, p ilni e zw a ża j a by ka ż d a 

fla szeczka b y ł a zapa ko wa na w pud ełecz k o z nasz<! mar-­

k<! ku r ied;:<!. k tó rej po d o b i znę um ieszczam y na tej karcie . 

Nie przyj muj inn ej, bo ł a t wo m oże b yć pud roll i ona. 

a le zawsze Ż< !d a j praw dziwe g-o 

P AIN EXPELERU RICHTERA, 

PO 35 i 75 CENTóW. 

Do nabycia w k aż de j aptece. 

F. AD. RICHTER, CO. 
3rd A VENU E and 35th STREET 

BROOKL YN, N. Y. 
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Donated by Roger S. Laske 

and Polish Genealogical Society 

Of Michigan www.pgsm.org 

Our Mother oj Consolation, Mount Carmel 

Until 1896, the Polish Catholics of Mount Carmel at­
tended Saint Joseph's Church. On January 4, 1896, the 
Mount Carmet ltem contained a news story that " a number 
of members of (Saint Joseph's) Congregation have pur­
chased Thomas Ramage's property on the A venue and will 
erect a new Church. The Congregation is too large at present 
for the accommodations and the erection of a new church is 
necessary." The majority of those involved in the purchase 
were originally from that section of Poland which was under 
Russian domination. Those who arranged the purchase were 
Charles Lucas, Adam Lackowicz, Paul Mikleski, Louis 
Czarnewski and Peter Kostos. 

The new parish, organized by Father Benedict Tomiak, 
was named "Our Mother of Consolation" because traditional 
devotion to the Mother of God especially under this title 
offered encouragement to those Iiving the hard life of immi­
grants in a mining community. 

A two-story building was erected with the !ower floor used 
as a school and the upper floor as a church. The first Mass 
was celebrated on Fe bruary 13, 1897. After Father Tomiak 
left in 1900 there were six pastors in three years. Then in 
November 1903, the Holy Ghost Fathers took charge of the 
parish and Father Ladislaus Alackniewicz, C.S.Sp., was ap­
pointed pastor of the 980 souls who then comprised the 
parish. 

Fathcr Alackniewicz began immediately to plan for an 
adequate church for his growing congregation. Monsignor 
John Joseph Koch blessed the cornerstone on August 15, 
1905, and Bishop John W. Shanahan dedicated the church 
on May 30, 1906. 

The Feliciao Sisters had been in charge of the parish school 
since 190 l. In 1924 and 1·925 a new schoo1 and convent 
were built bringing the parisK debt to almost $300,000. Dur­
ing the depression this burden would have been insupport­
able except for the assistance given by Monsignor Joseph A. 

Schmidt and the Mission Board of the Diocese of Harrisburg. 
The school is now part of the consolidated school of the 
Holy Spirit maintained by all the parishes of Mount Carmel. 

Marion Heights and Roaring Creek, now parishes, were at 
one time missions of Our Mother of Consolation. 

The contribution of this parish to our nation is reflected in 
the statistics which show that 676 young men and women 
served in the Armed Forces in World War II, of whom 26 
were killed in action. The contribution of this parish to the 
Church is reflected in the statistics which show that it has 
given fourteen priests and 48 Sisters to the service of the 
Church. 

Rev. Frederick C. Lachowski Rev. Stanislaus J. Grondziewski 

Pastor Assistont Postor 

102 

Rev. Gerhard Grams 

Assistant Pastor 
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~ <uu~l\. pcu1;:,uc;:,, n.i:llnsuurg, Wlll merge as . 
equals to hecorne a single, new, 
multicultural, territorial parish using St. 
Patrick Cathedra! as the place of worship 
and retaining tbe name of St. Patrick 
Cathedra1. St. Lawrence Church will be 
retained as a chapel, and at the discretion of 
the pastor o f the new St. Patrick Cathedra! 
Parish, it may be used for liturgical services, 
except for Masses o f Obligation. 

This decision is based on the 
proxiinity of the churches, the size of the 
parishes, the duplication of services and 
programs in a smali geographic area, the . . 
need to strengthen the Catholic presence and 
ministry in the City o f Harrisbu,:-g, and the 
best use of available priest personnel. 

Cłuste.r 214 -- STEELTON 
_ St. John the Evangelist Parish, 
Enhaut, Assumption B.V.M., St. Ann, St. 
James and St. Peter parishes, Steelton, will 

· merge as equals to hecorne a single, new, 
multicultural, telTitorial parish using 
Assumption B.V.M. Church as the place of 
worship but with a new niune. Assurription . 
B.V.M. Church was choseri because of its 
centrallocation within the boundaries o f the 
new territorial parish, easy accessibUity, 
ample parking, and adequate size. 

While the, new parish will be 
territorial, the cultural diversity within it will 
be h onored and respected, the traditions · 
celebrated, and pastorał opportunities for 
those who speak only Croatian will be 
provided in a timely fashion. Forming 
::ommunity is at the heart of renewal and can 
best be accomplished by the parishioners 
:oming together consistently for all aspects 
:>f parish life 'in one location. · 

The new parish will be staffed by 
iiocesan priests. The St. Ann building will 
'e used as the school of the new parish. 

These decisions are based on the 
)Opulation and economic decline of the area, 
:he proximity of the churches, the expressed 
lesire of many in the Steelton area for one 

--- -- - --- · -- ...... - ł'-'-'~ A ""' \.U.'-' uuptl'-'QlłUU U l · 

services and programs· in a smali geographic 
area, and the best use o f available priest 
personnel. · · 

Cłuster 217 --l;łERWICK 
St. Joseph Parish, Berwick, will 

hecorne a territodął parish with its territory 
derived from hnmaculate Conception 
B . .V.M. Parish, Berwick. This decision is 
based on the diminished need to m:aintain a 
national parish butmore so on the desire to 
ensure the contin~ance of the parisł_l , 

Cłuster 218 -- KULPMONT 
Our Lady o f Perpetual Hel p Parish, 

' Marion Heights, Assumption B.V:M. and St. 
Casimir parishes, Kulpmont, will merge as -
equals .to hecorne a single, new, 

. multicultural; terr~tófial parish using 
Assumption ll.V.M. Church as the place of 
worship but with a new nąme. The 
Assumption B.V.M. facilities will be the site 
of the new parish. Forming community is at 
the heart of renewal and can best be 
accomplished by the parishioners coming 
together consistently for all aspects of parish 
life in·one location. 

This· decision is based on the 
proximity of the churche~, declining 
population, size of the parishes, duplication · 
of services and programs in a srilali 
geographic area, and the best use of 
available priest personnel. 

While the new parish will be 
territorial, the cultural diversity within it will 
be bonored and respected, and the traditions 
celebrated. · 

Cłuster 219 -- SUNBURY 
St. Thomas More Parish, 

Northumberland, and St. Michael the 
Archangel Parish, Sunbury, will merge as 
equals to hecorne a single, new, territorial 
parish, using St. Michael Church as the 
place of worship but with a new name. 

This decision is based on the 
proximity of the churches, the.duplication of 

---- 0 -- , · ·- ... , .. ... .. - .. .... ---. .. u a. ..._.a , ~.-....a.a.~I.V 1 141 pa.t.t~lł , 

using Our Lady o f Mount Carmel Church as 
the place of worship and retaining the name 

. of Our Lady of Mount Carmel. 
· Holy Cross,. Our Motber of · · 

Consolation, St. John the Baptist, St. Peter 
parishes, Mount Carmel, and St. .Paul 

· Mission, Atlas, will merge as equals to 
hecorne a. single, new' multicultural, 
territorial parish using Our Motber of 

· Consolation Church as the place of worship 
but with a new name. 

These decisions are based on the . · 
proximity o f the churches, the declining · 
population and economy o f the area, the 

· duplication of services and progr4ll1ls in a · 
small geographic area, and the best use of 
available priest personnel. 

Our Motber of Consolation Church 
was chosen as the site of the new territorial · 
parish because of the size o f the church and 
the proximity to Holy Spirit School. 

While the new parishes will be 
territorial, the cultural diversity within them 
will be bonored and respected, and the 
traditions celebrated. 

Cłuster 222 -- MARIETTAIMOUNT JOY 
. Presentation B.V.M. Parish, 

Marietta, arid Assumption B. V .M. Parish, 
Mount Joy, will merge as equals to hecorne 
a single, new territorial parish, using 

. Assumption B.V.M. Church as the place of 
worship but with a new name. . 

This decision is based on the current 
smali size of Presentation B.V.M. Parish, 
Marietta, its precarious financial situation, 
and the best use o f available priest 
personnet 

A 8eorganization Manuał has been 
prepared which deals with such matters as 
personnel, finances, the disposition o f · 
sacred property, records, and a 
reorganization checklist. 

· There will be a series o f regional 
workshops to help people with this manuaL 

.i 


